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u w i a d o m i e n i a  tyczące się sp rzed a ły , kupna, dzierżaw itp .
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o wiersza pobytowego za jednorazow a um ieszczenie po 8 gr. 
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znanych korespondentów .

N um er pojedyńczy kosztu je  1 0 groszy.

diaków 4  grudnia.
W  dalszym  ci^gu rozpiaw y o przem yśle G a -  

licyi autor w yk azaw szy , w  jaki sposób przyro
dzone bogactw a ziemi naszej z korzyścią zużyte  
być m o g ij, zastanawia się nad temi rodzajami 
przem ysłu , których rozwinięcie niepokonane przed
staw ia trudności, a do których zaprowadzania  
nie tylko nie zachęca, ale nadto w ykazuje nie
bezpieczeństw a i szkody,ffna  jakie kraj i przed
siębiorców narazieby m og ły .

Następnie zw raca uw agę na zak ład y  nauko
w e techniczne i w p ływ  ich na postęp przemy
słu  krajowego. L ubośm y już w kilku artykułach  
m yśli nasze o Instytucie Technicznym w K rako
w ie rozwinęli, pozwolim y sobie przytoczyć s ło w a  
autora w  tym przedmiocie, ze w zględu  na jeg o  
praktyczne zapatrywanie s ię :

Z a  w ielką  pomoc do rozw inięc ia  p rzem ysłu  w ,G a-  
l icy i,  u w a ż a ć  można d w a  w ielk ie  z a k ła d y  naukowe  
techniczne i kilka mnif jszyeh .  W  akademii T ech n icz
nej w e  L w o w ie  i instytucie technicznym krakowskim,  
u czy  s ię  m łod z ież  matematyki w  ca łem  rozwinięciu,  
fizyki, mechaniki, budownictwa , chemii i w szys tk ich  
c z ę ś c i  nauk przyrodzonych z zastosow aniem  do sztuk i 
p r z .m y s łu  fabrycznego. Nauka techn ologu , cz y i .  u -  
miejętność przerabiania su row ych  m a tr ry a ło w ,  na 
w yrob y  u ży teczn e ,  u w ażan a  w  tych zak ład ach  jako 
g łó w n y  przedmiot nauki m ło d z ie ży ,  j e s t  jedną z ły c h  
wiadom ości,  któremi dawu ej nie z a jm o w a ły  s ię  sz k o 
ł y .  Rzemieślnik t w o r z y ł  rzi m ieśln ika , a praktyka  
W szystko s ta n o w iła .  D ziś  zatrudnienia p rze m y s ło w e  
inną p rzyb ra ły  p o s t a ć ;  b z usposobienie naukowego  
nie daleko w  nich za jść  można. Chemia m ianowicie  
w d a r ła  się  w e  w sz y s tk ie  odcienia potrzeb i w y r o 
bów. Ona t łum aczy  i w ydoskonala  środki, które dla 
praktycznych  irdynie p racow ników , tajemnicą być  
muszą. G arb arstw o ,  cukrownictwo], p iw ow arstw o ,  
gorze lo ictw o ,  farb arstw o i praw ie w szy s tk ie  w ięcej  
fabryczne zatrudnienia polegające na zmianie w ł a 
sności su row ych  m a terya łów , jej w inny w ydosk on a
lenie i uproszczenie .  Do z a k ła d ó w  technicznych  dziś  
bardzo licznie garnie s ię  m łod z ież .  Z  podziwieuiem  
e— an aaoiaagMBsassaBaaaacftasaaMMByaEgaŁgflBBraaraaMCfflMraHgMEBawMgaHa
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D O L I N A  F I L I P O W I C K A
W  OKRĘGU K R A K O W SK IM

P O R F I R  I B I A Ł Y  M A R M U R  T A M Ż E  *).

w id z ie ć  można, jak w Łprow incyi naszej nie mającej  
żadnego przem ysłu , w  miarę zm niejszania s ię  uczniów  
po Gym nazyach p o w ięk sza  s ię  ,ch n l y w  ^  I(18ty_
tutach technicznych, 'len. w ^ c ć j  za d z iw ia  ten po
pęd że  m ło d z .e z  ga licy jska  U)a przed sobą stany  
duchow ny, prawny, administracyjny, lekarski,  do któ
rych gym nazya  są  p rz y g o to w y w a n ie m ; a przy z u p e ł 
nym braku zak ładów 7 p r z e m y s ło w y c h ,  nie ma dla lu -  
dzi technicznych usposobień v\ Jaś ci w ego u m ieszczę -  
nia. J e s tź e  to p rzepow iednią  iż p rzem ysł ma się  
w  naszej prow incyi obud zić?  \ a  cóżby się  uczono  
bez w id oczn ego  i bezpośredniego celu nauk, których  
nabycie j e s t  trudue i p r a c o w it e , na które Rząd robi 
nie m a łe  n ak ład y ,  które nie p ozw alają  bujać fanta-  
zyi m łod z ień czej ,  w d z ierać  s ię  w  polityczne zak resy ,  
odry w ać s ię  od poziomych zatrudnień i gonić za  ma
rzeniam i? Nie raz w  tworzeniu  posad i zatrudnień  
sp o łe c z n y c h ,  myślano g łó w n ie  o pomieszczeniu i d a 
niu sposobu do ży c ia  w yk sz ta łcon ym  ludziom : ta 
myśl nasunąć s ię  powinna na widok licznej w  Insty
tutach technicznych  m ło d z ie ży ,  z w ła s z c z a ,  że  na tem 
zysk;, dobro ogólne. Z y c z y ć b y  n a leża ło ,  a ż e b y  w tych  
naukowych  za k ła d a ch  zw rócono g ło w n ie  u w a n ę  u-  
czącej  s ię  m ło d z ie ży  na te rodzaje p rzem ysłu , "które 
ula naszej prowincyi są  d o stęp n e ,  które nie w ym a
gaj \ w ielk ich  k ap ita łów  i do których surow e mate-  
r y a ły  są na miejscu. Po ukończonych naukach niech  
pamiętają technicy, ż e  teoretyczna nauka nie je s t  
w szystk iem , ż e  praktyka nadarzy trudności,  których  
teorya ani w sk a z a ć ,  ani w y t łu m a c z y ć  nie j e s t  z d o l 
na. Kto s ię  n ieoc iera ł o robotników, kto nie w y k o 
n y w a ł  materyalnych robót, kto ciąg le  p rzez c z a s  nie
jaki nie p r a c o w a ł ,  jednem s ło w e m ,  kto nie termino
w a ł  i nie b y ł  w y z w o lo n y ,  tego naj w y ż sz a  szkolna
nauka iabrykantem nie z r o b i ,  k t im y s ło w a  p r a c a  p o 
l e g a  g ł ó w n i e  n a  w p r a w i e  i n a b y t e j  z r ę c z n o ś c i ;  a  tej  
ani  r o z u m o w  a n ie m  dojść, a n i  n a  p a m i ę ć  n auczyć  się  
nie można. Z  jakim w ięc  zap a łem  bierze s ię  m ło 
dzież  do szukania teoretycznej nauki, z takim samym  
niech się  odda praktyce w7 zak ład ach  p rze m y s ło w y ch  
pod okiem umiejętnych naczeln ików. Ci którzy s ą 
dzą, ż e  d ośw iadczen ia  robione lub w id zian e  na le 
kcy ach szkulnych dostatecznie ich u sp o so b i ły  do z a 
wodu p rze m y s ło w eg o ,  ż e  na tej drodze poznali w s z y 
stkie trudności p ow o łan ia  s w o j e g o ,  bardzo s ię  z a -

I w io d ą ,  g d y  na w ie lk ą  skalę  rozw inąć będą musieli  
j zak res  szkolnych  dośw iadczeń .

Co innego je s t  pracow nia chemiczna, a co innego  
za k ła d  fabryczny. N ajpom yśln iejsze  w ypadki g a b i
n etow e ,  w  zastosow aniu  m ogą się  nie udać i n a jc zę 
ściej s:ę nie udają. D U  tego przy wielkiem p o sza 
nowaniu teoryi, radzimy to tylko robić co praktyka  
u św ięca .  Z gu b ą  z a k ła d u  p r z e m y s ło w e g o  iest  n ie -  
p raktycznosć teoretyków . Kto sam rzec z  r o b i ł ,  kto
u , n ^ I  l  i2 °i , . d0t)rS5e’ Die w l U  ^  w  niepodobne  ulepszenia. J eż e l i  mu się  nasunie jak i  p o m y s ł  u ż y te c z 
ny w ła s n y  lub cudzy, zm ierzy  go  z na by tem d o ś w i a l -  
czem em , r o z w a ż y  użytki,  trudności i p rzeszk od y ,  na
da mu zgod n y  ze  zdolnością  w sp ó łp r a c o w n ik ó w  kie
runek; od razu nie odrzuci utorowanej ch oć  dalszej  
drogi, w  ob aw ie ,  ażeb y  na prostej, nie poznanej do
k ładn ie ,  nie natrafił na n ieprzebyte bagno, w  którem-  
by można utonąć.

Korespondencja Czasu.
. . . . . , , W i e d e ń  2 grudnia,

o, J e d n a  z najważniejszych k w e s ty j , bo tyczących się 
własności w W ęg rzech ,  rozwiązaną została. Rozporzą
dzenie cesarsk ie ,  zaprowadzające w tej prowincyi te s a 
me przepisy prawne co do fideikoinisów, i w ogólności 
co go sukcesyj lub przedaźy majątków, podpisanem z o -  
s ało przez Najjaś. Rana pozawczoraj,  i niebawem będzie 
ogłoszonein. O szczegółach tego rozporządzenia, donieść 
wain będę się s tara ł jak najśpieszniej.

Cesarstwo które dziś powstaje we Francyi,  je s t  przed
miotem ogólnej po salonach rozmowy. Opinia polityków 
chwieje się w różne strony. To rzecz pew na, że Na
poleon IHci je s t  za polityką pokoju i obecnego porządku 
w Europie. Zastrzeżenia dworów wzgledem tytułu n ie 
zmierną tej polityki i ustąpią danym f A t o m  lub  n o w v m
gwaraneyom. P. de Kissielew, poseł rossyjski, n iew ró-  
cifby do Paryża ozdobiony krzyżem cesarsk im , gdyby 
gabinet petersburgski widokom Napoleona był, lub chciał 
byc przeciwnym. Największe trudności czekają nowego 
cesarza wewnątrz F ra n c  i. Rozum Ludwika Napoleona i 
odwaga wystarczą-li na ich pokonanie? Jeżeli to otrzyma 
stanie z Europą lepiej niż monarchia Ludwika Filipa. Lecz 
zasada prawowitości zostanie zawsze na dnie polityki 
dworów północnych względem Francyi.

Mowa, którą otwarte zostały Izby w Berlinie, zrobiła

Najpiękniejsze okolice winny swój byt najstraszliwszym 
wstrząśnieniom natury. Góry, doliny i przepaści,  które 
nas dziś powabem zachwycają lub w zadziw wprawiają, 
powstały z miejsc, na których i pod któremi żywioły u-

*) „Przeczytaw szy Feuille ton  N e r 219  C zasu ,' zawierający wy- 
imek z podróży w G ubernii krakow skiej, natrafiłem  n a  m nó
stwo pom yłek w opisie Dąbrowy, św iadczących, że nauki przy
rodzone i techniczne albo u  nas na  niskim  zostają stopniu , albo 
tóż osoby im się pośw ięcające, niezadają sobie pracy w rozpo
wszechnieniu odpowiednich wiadomości. —  T ą  zatem  m yślą u- 
derzony, życząc sobie abyśmy cośkolwiek w.ęcćj o k ra ju  naszym 
w iedzieli, a  mianowicie o jego  zakątku (okol.ee O lkusza) da
wniej z bogatych kopalni ołow ianki, dz.ś zaś z w ęgla kam .en- 
neg o , ru d  żelaznych i cynkowych pow szechnie, lubo bardzo 
niedokładnie znanym ; przedsięw ziąłem  w pojedynczych artyku
ła c h , umieszczać szczegółowe opisy i wiadomości nau owe lub 
techniczne tą  drogą rozpowszechniać. Co tem  ar zićj y o y 
do życzenia, że przed  laty  parę założone Towarzystw o Geolo
giczne w W iedniu, ma za cel zbadąć geologicznie całą m onar
chią. N ie  dajmyż się więc przynajm niej w opisie w łasnego k raju  
Wyprzedzać. Sądząc , że Część naukowa i artystyczna Czasu u 
czucia te  i cel podzie la, posyłam  ten  pierwszy a r ty k u ł, k tó ry  
jeżeli się nada, ostatnim  nie będzie.w

Um ieszczając list powyższy autora a rty k u łu , możemy go za
pew nić, że prace tego rodzaju zawsze są  m iłym dla Dziennika 
Nabytkiem , jak o  zw racające uwagę na skarby w ziemi naszćj 
ukryte. (P. R.)

partą staczały walkę. Rozlegle i potężne warsjwy wa_ 
pieni, piaskowców i innych tworów osadowych , parte siłą
wulkaniczną, trzaskały s ię ,  pękały, podnosiły;   lawy
wulkaniczne poformowawszy sobie różne w yjśc ia , poprze
rywały pierwsze posady —  i po upływie wieków stężaw
szy, najrozmaitsze przybrały kształty; juź to slanowjąc 
spiczaste wierzchołki, jak Etna lub pik Teneryffy, już o -  
krąg łe  pagórki,  jak wiele Bazaltów — j uź naresz’cje ści 
nająć się w regularne graniastosłupy, przedstawi jące  wi
dok naturalnych kolumn, jak w grocie F m gala .—  Taki 
jest początek tak pojedynczych gór jak i jc j, ł a ,'lcUeliów—  
z tej to siły wulkanicznej powstały Alpy? j ur(1) Pyreneje, 
Apeniny, Karpaty —  te ostatnie nP- "'inny swój początek 
wystąpieniu Trachilów.

Powszechnie znane są z piękności okolice Krakowa; 
ale niekaźdetnu wiadomo, że a"i doliny Mnikowskiej, ani 
Bielan, ani Ojcowa, Pieskówój S k a ł y  n je  hyłoby bez 
Wulkanów niegdyś w okolicach Mirowa, Poręby, Ten- 
czyna, Miękini swą czynność r0Zw'ja jących , i że lawy 
tychże skrzepnąwszy, utworzyły P°rfir w tych okolicach 
znany. J

Najwyższym punktem podobnego wyniesienia w okręgu 
krakowskim je s t  miejsce, gdzie leży miasteczko Nowa- 
Góra zwane. Miasteczko to dziś liche, nędzne i opu
szczone. Nic zwraca ono też żadnej uwagj Niegdyś 
w kwitnących czasach górnictwa olkuskiego inaczej za
pewne wyglądać musiało: stoi bowiem jeszcze ratusz: 
w którym aż do końca zeszłego wieku burmistrz z raj
cami prawo miecza ( jus  gladii) sprawował —  świadczy 
i rynek,  który, ji szcze w r. 1830 do okoła murowanemi 
domami otoczony, do dziś zaledwie z nich kilka zacho
w a ł ,  gdy resztę czas w ruinę za m ie n i ł—  wiele więc 
domów upadłych dla braku mieszkańców rozebrać mu
siano, a ich miejsca zajęły domki drew niane,  zwykłe na
szych włościan chałupki. — Pomijamy tu przyczyny u-  
padku miasta Nowćj-Góry; uboczem wspomnieliśmy tylko 
o niein co do jego  hisłoryi. Nas tu najwięcćj zajmuje

pod względem geologicznym, jako punkt wyniesienia —  
jako matka wszystkich innych wzniesień w okręgu kra
kowskim, płodnych w skutki działań wulkanicznych —  i 
towarzyszących jemu dolin i jarów  — ; o jednój z tych przy
ległej N ow ej-G órze,  chcemy nate.raz nieco pomówić.

Jak jedną z pomiędzy przyczyn upadku miasteczka N o- 
wój-Gory był i jes t  brak wody, tak wzgląd ten ,  śledząc 
je j  początku i biegu przyczyni się do poznania stanowi
ska l do bliższego obejrzenia przedmiotu U s n od., d 
piero tej wyżyzny, N o w a-  Góra zw anej,  począ(ePk "r^ ~
swoj biorą. Jedne z nich jako P łockie , Czyżowskie S.er 
szeckic płyną na zachód dla połączenia się z Przemszą —  
drugie jako Psarskie, Fdipowickie, i Czemińskie przybie
rając kierunek południowo-wschodni łączą się z źród ła
mi Młoszowskiemi, formują Krzeszówkę, która w dalszym 
swym biegu miano Rudawy przybiera. —  Dwoin tym od
miennym biegom odpowiadają dwie zupełnie odmienne o -  
kolice: źródła zachodnie przez jednosta jne,  mało uro 
dzajne pola i przez piaski Sierszy, Ciężkowic i Szcza- 
kowy płyną —  przeciwnie strumyki ku południowi zdą
żające , przebiegają uroczemi dolinami Czerny, Filipowie, 
Karniowic, Młoszowej itd. Geologia podaje nam klucz do 
odgadnienia przyczyny tak różnego charakteru tych oko
lic. Ta przyczyna leży w różności forrnacyi czyli w ar -  
stew też przestrze.-.ie składających. W okolicach rzek  
ku zachodowi płynących jak Sierszy, Jaworzna, Szczakowy 
głównie i niemal jedynie występuje formacya węglowa' 
w której prócz pokładów w ęgla ,  iłu i niezmiernie gru 
bych warstw piasku lub piaskowca nic więcej nieznacho- 
'Izimy: s tąd owa jednostajność i niepłodność gruntu. 
Wspomniona formacya gdzieniegdzie tylko pokrytą je s t  
wapieniem muszlowym; to też w niektórych stronach iak 
w P łokach, Trzebini,  Chrzanowie, Ciężkowicach, krajo
braz je s t  w ese lszym , grunt płodniejszym. —  W okolicsch 
rzek ku południowi spieszących, inna jest formacya. która 
całkiem żywszy przedstawia charak ter,  bogaty w swych
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tu mało wrażenia. W  ogólności, mało kto tu wierzy
w trwałość k o n s t y l u c y o n a l i z m u  w Prusiech.

Pani de L a g r a n g e  śpiewała wczoraj przewybornie g łó 
wną rolę w Z aczarow anym  flecie; dziś występuje w Cy
ruliku s e w i l s k i m .  Administracya chce zatrzymać tę zna
komitą artystkę na rok przyszły. Lecz Londyn, Paryż, 
N eapol i Turyn ubiegają się również o ten zaszczyt. — 
W czoraj przybył tu nasz sławny gitarzysta p. Szczepa- 
n o w sk i, i da się zapewne słyszeć przed wyjazdem swym 
do Rossyi.

Przegląd Polityczny,
I z b a  niższa w Berlinie zajmuje się sprawdzaniem wy

borów, poczem dopiero nastąpi wybór prezydenta, który 
najpewniej wyjdzie z centrum, bo kandydat lewej hr. 
S c h w e r i n ,  trudno aby się utrzymał, zważywszy, iż w bió- 
r a c h  prawa strona przeprowadziła wszystkich prócz j e 
dnego prezydujących. O odpowiedzi na mowę zagajają
cą sejm w zastępstwie mowy od tronu, niejsłychać wcale. 
Forma ta konstytucyonalizmu angielskiego nie utrzymała 
się w Prusiech.

— Nieodebraliśmy dzisiaj francuzkich ani angielskich 
dzienników, pruska bowiem poczta dziś rano nie nadeszła.

— Pod rubryką Anglii, podajemy godny uwagi arty
kuł Tim esa, o zamierzonym przez rząd wzmocnieniu sił 
morskich W. Brytanii, wymaganym przez obecne okoli
czności, ze względu szczególniej na ciągłe zbrojenie się 
marynarki sąsiedn iego  kraju. D onosiliśm y już nieraz o 
czynności, jaka się od kilku miesięcy rozwija w wojen
nych portach angielskich: Dzisiaj chodzi o otrzymanie 
od parlamentu kredytów na dalsze zbrojenie s ię , za któ- 
rem Times gorąco przemawia. Pomimo wszelkich zastrze
ż e ń , T im es” niemoże ukryć nieufności w spokojno zape- 
wnienia potężnego sąsiada, a nieufność tę podziela jak 
się zdaje ogromna większość angielskiej publiczności.

— W Hiszpanii zanosi się jak powiedzieliśmy na za
ciętą walkę parlamentarną z powodu zamierzonych przez 
rząd reform w konstytucyi. Mówią, źe królowa Izabella 
osobiście reform tych nie pragnie, i jeśli się zgadza na 
ich projektowanie, to jedynie przez uległość matce, kró
lowej Maryi Chrystynie, która jak mówią chce koniecznie 
wrócić do statutu nadanego przez nią w r. 1835 na mo
cy testamentu Ferdynanda VII.

Godnem jest uwagi, źo jeśli opozycya siluą jest w Iz
bie d e p u t o w a n y c h ,  t o  j e s z c z e  s i l n i e j s z ą  w  S e n a c i e ,  g d z i e
80 członków liczy, wszystkich ze stronnictwa umiarkowa
nego. W Izbie deputowanych progresiści większość opo- 
zycyi stanowią, ale w obec grożącego konstytucyi niebez
pieczeństwa łączą się z umiarkowanymi.

Wedle ostatnich wiadomości z Madrytu 25go listopada, 
królowa ma osobiście Izby otworzyć mową tronową, w któ
rej kwestya rewizyi konstytucyi jasno ma być postawiona.

— Gazeta Augsburgska pisze ze Stambułu: „Miano
wanie p. Prokesch d’Osten posłem austryackim w tutej
szej stolicy, najlepsze sprawiło tu wrażenie. Tutejsza 
dyplomacya nieliczy dzisiaj ani jednego człowieka z imie
niem lob odznaczającą przeszłością i od wyjazdu sir Strat-
f-r. -a.- Tcw<TO«<iigrag3a3Mgł«aaMB»8aia

wnętrznościach w rozmaite płody, jako skutki potężniej
szych działań wulkanicznych.

We w zg lęd z ie  forinacyi, zajmiemy się nateraz doliną 
p rzy leg łą  NÓwój Górze zwaną Filipowicką. Jednym z stru
mieni najwięcej zajmujących, ku południowi zdążających, 
jest Filipowicki. Płynie on parowem po którego stronach 
rozrzucone chatki stanowią wieś Filipowice. Dno parowu 
miejscami węższe, miejscami szersze. Rosnące po nim 
drzewa gruppami, różnie ustawione lub gdzie niegdzie 
pojedynczo się goniące — naturalne murawy przed polami 
orneini tu i owdzie ścielące się, kilka tartaków, domki 
włościan to na wzgórku to nad strumykiem, to na stro
mym brzeżku zawieszone, to podparte głazami białego 
marmuru-— strumyk przeźroczystej wody, zdolnej do picia, 
wężykiem się wijący, skały porfirowe gdzieniegdzie wy
zierające z pod warstwy rolnćj zagubami się ciągnącćj, 
gdzie niegdzie drzewkami, krzewami porosłej -- oto są 
przyrodzone powaby które czynią okolicę i wieś Filipo- 
w iee miejscem bardzo i przyjemnem i ciekawem. Tyle 
tu spostrzega oko zwykłego przechodnia. Lecz dla ba
dacza przyrodzenia Dolina Filipowicką odkrywa skarby 
natury i naprowadza na pole głębokich dociekań. Jakoż 
postępując od karczmy Filipowickiej ku samej wsi Fili- 
powicom napotykamy strumień przerywający łąki i pola 
bedące ziemią napływową gliniastą, gdzie dalej za mie- 
szkaniem sołtysa właściwa rozpoczyna się dolina wtem 
oto miejscu napotkawszy 3 tartaki idące jeden za drugim 
i minąwszy j e ,  dolina zdaje się kończyć i mc szczegól
nego nie przedstawiać. Tymczasem w jej łonie bogate 
ukrywają się skarby. Jestto bowiem początek formacyi 
węglowej, tak iż w wielu miejscach dno strumienia sta
nowi węgiel kamienny, i za odgarnięciem piasku i ka
myków łożysko potoku wyścielających, w głębokości je 
dnego łokcia dobyć go można. Postępując ciągle w górę 
ftrumienia zaczynają się wznosić góry z ziemi czerwonej, 
jestto porfir najdawniejszy, wpływem atmosfery skruszony 
i w ur°dzajną zamieniony ziemię. Idąc jeszcze dalej w górę

ford Canmnga, p. Prokesch pierwszą będzie w te'm kole 
znakomitością. Jaką drogą pójdzie p. Prokesch w Stam
bule, w to wdawać się nie będę. Bez tego zadanie Au- 
stryi na wschodzie w oczach każdego myślącego czło
wieka, jasno jest określone. Zadanie to w przyszłości 
dopiero będzie rozwiązalne, gdy rozliczne stosunki, bę
dące dziś jeszcze w zawiązku, przyjdą do rozwinięcia i 
znaczenia. Jedno tylko chcę tutaj wskazać pobieżnie: 
oto, źe wielkie linie kolei żelaznych które bezwątpienia 
połączą Turcyą z siecią kolei środkowej Europy, natu
ralnie wpadać muszą w austryackie granice. Z ich to po
mocą może Austrya odzyskać to, co pod handlowym za
równo jak politycznym względem, przez podzielane z Ro- 
syą posiadanie ujść Dunaju chwilowo utraciła.*

—  Drugi protokół londyński w sprawie następstwa 
w Grecyi, o którym podaliśmy dawniej artykuł z Mor
ning Heralda, nadszedł j uf do Aten, i z tego co o nim 
Gazeta Tryeslska mówi, widać, źe jest taki jakim go 
dziennik angielski opisuje; tj. iż następstwo zapewnia się 
domowi bawarskiemu, o ile takowy wykona § 40ty kon
stytucyi greckiej, tyczący się przyjęcia religii krajowej. 
W czasie bezkrólewia, królowa prowadzi rejencyą.

P rzeg ląd  m iesięczny s ta n u  g a licyjsk ie j ka ssy  o szczę
dności z  dniem  3 0  listop,. 1 8 5 2 .

S tan  w k ła d e k  pieniężnych z dniem 31  paźdz . 1 8 5 2  
z ł r .  2 , 2 8 9 , 4 2 0  kr. 2 0  d. 2 . Od d. 1 do 3 0  listop. r. 
1 8 5 2  w ło ż y ło  6 5 3  stron z ł r .  9 2 , 5 4 5  kr. 2 6  d. — 
W  tymże okresie w ypłacono  3 9 4  stronom z ł r .  4 4 , 5 2 2  
kr. 5 8  d. i ,  a zatem p rzyby ło  z ł r .  4 8 , 0 2 2  kr. 2 7  d. 3 . 
Tym sposobem stan  w k ła d e k  pieniężnych z dniem 3 0  
list 'p. 1 8 5 2  ro k u ,  b y ł  z ł r .  2 , 3 3 7 , 4 4 2  kr. 4 8  d. 1. 
K a p i ta ł  galicyj. instytutu ciemnych ( w  osobnym r a 
chunku) z ł r .  '2 ,1 0 4  kr. 1 9  d. 2 .  O g ó ł  w ynosi z ł r .  
2 , 3 3 9 , 5 4 7  kr. 7  d .3

A a  to m a Z a k ła d  na  d. 3 0  listop . 1 8 5 2.
a )  Na hipotekach • • • z ł r .  1 , 8 7 7 , 7 9 9  k. 5 9  d .—
b) W  zas taw acli  na  s reb ra  itd. „ 5 1 , 7 0 5  „ —  „ —
c )  W  w ekslach eskontow. . „ 9 4 , 7 0 0  „ — „ —
d )  W  galicyjskich  listach z a 

s taw n y ch     1 5 0 , 2 0 0  „ — „ —
e)  W  obligacyach pożyczki pań

s tw a  z roku 1 8 5 1  lit. A .  „ 1 0 , 0 0 0  „ — „ —
f ) W  obl gacyach  pożyczki p a ń 

s tw a  z r. 1 8 5 2  . . . . „ 1 0 . 0 0 0  v  —  „ —
g )  W  gotowiźnie  . . . . „ 2 8 1 , 4 5 9  „ 3 3  „ 3

Razem  z ł r .  2 , 4 7 5 , 8 6 4  „ 3 2  „ 3  
P o trą c iw sz y  p o w y ższą  stronom na leżącą  się summę 

z ł r .  2 , 3 3 9 , 5 4 7  kr.*7 d . 3 — O kazuje  się p rzew yżk .i
w  summie / J r .  i  3 6 , 3  i  7  kr. 2 5  d. — w  którąto summę 
wchodzi p row izya  oci d. 1 lipca 1 8 5 2  r. stronom się
n a le ż ą ca ,  tudzież pro w i <y a z pożyczek na hipoteki 
i z innych in teresów  p o b ra n a ,  fundusz w ła s n y  z a 
k ła d u ,  koszta u trzym ania  i zysk.

W e  L w ow ie  dnia 3 0  listop. 1 8 5 2 .
Od D yrekcyi galicyjskiej kassy  oszczędności. 

K a zim ie rz  K r a s ic k i , N addyrek to r.
S .  K ra w c zyk iew ic z , Dyrektor.

G a ze ta  L w ow ska  o g ła sz a ją c  prenum eratę  na  rok 
1 8 5 3 ,  w  tych s ło w a c h  sk reś la  swój p rog ram :

N a rok więc nas tępu jący  1 8 5 3  rozpisuje I ledakcya

strumienia łożyskiem głębokiem wyźłobionem od wzbiera
jącej corocznie wody tegoż strumienia, ze śniegów i de
szczów ulewnych — po brzegach tego łożyska możemy 
się naocznie przekonać, jKk porfir z najtwardszego stanu 
skupienia stopniowo w ziemię się przemienia, koloru naj
powszechniej czerwonego w rozmaitych odcieniach. W ar
stwy dolne tej ziemi zwykle zawierają w sobie ułomki 
różnych skał mianowicie wapiennych— a ztąd może sil
niej opierając się wpływom atmosfery, tworzą w kilku 
miejscach malownicze grupy skał. Jedno położenie na 
wzniesieniu bardzo jest piękue, malowniczo i pełne wdzię
ku dla romantyka — na powierzchni bowiem pagórkowa
tej takich grup spadzisto odkrytych wylizaniem strumie
nia wężykującego, porastają krzewy obok drzew wznio
ślejszych, między któremi brzozy najwięcej oko zajmują 
widzB

Ws zakże  j e d nę  z na jwiększych  osobliwości tej doliny, 
posuwając  się w y że j ,  p rzeds tawia  samoż dno st rumienia .
Miejsce piasku, żwiru różnokolorowego łożysko potoku 
wyścielających, zajmuje następnie kamień biały, w kilku 
miejscach małe progi czyh wodospady dla strumienia 
tworzący. Niezwykła jego białość zaraz uderza — i po 
bliźszern rozpatrzeniu się, przekonywamy się źo to jest 
marmur. Roztrącony kawałek ma podobieństwo do cukru, 
drobniutkie ułomki węgla kamiennego często się przy 
odłamie dają spostrzegać. Nie wielkiej rozległości wierzch
nie warstwy widzieć tu można; } głębsze i niezawodnie 
daleko się rozciągające kosztownern tylko żłobieniem od- 
kryterni być mogą. Warstwy powierzchne na działanie 
wpływów atmosferycznych i przecisk wód wystawione 
zwykle są zmienione i nieco podlejsze. W rozłupaniu 
mniej są białe — w roztarciu znacznie bielsze. Wnosić 
należy źe spodnie tego utworu ławice mogą daleko szla- 
chelniejszy zawierać materyał, który jeżeli nie kararyj-

Wypolerowany kawałek tegoż marmuru widziałem u pana 
Baumana w Krzeszowicach, jest on biało szary.

G azety  L w ow sk ie j  p r e n u m e ra tę , w  chęci sz c z e re j  
p rzy s łu g i  dla k ra ju ,  w  cenie zn a c zn ie  z n izo n e j.  
W zg lęd y  ł a s k a w e j  na nasze  pismo publiczności, u -  
ł a tw ią ją  je j  możność w y w d zięczan ia  się i dozw ala ją ,  
że R edakcya  ze s tanow iska  sw ego  ja k o  „U dzielny 
Z a k ła d  k ra jow ych  G azet pod opieką Rządu* odpo
w iadać  może równie zaufaniu w  niej p o ło ż o n e m u , 
jak  niemniej s łu sznym  życzeniom obyw ate ls tw a .
*.O il czasu  też oswobodzenia się z pod w p ły w ó w  
pryw atnych , naglących za  zyskiem osobistym, s t a r a 
niem by ło  R e d a k c j i  najusilniejszem, nietylko zm niej
szać  stopniowo cenę prenum eraty , i z 2 2  z ł r .  3 0  kr. 
j a k ą  b y ła  p rzed tem , znieść te raz  na 1 5  z ł r .  rocznie, 
lecz przytćm zap row adz ić  w y d aw an ie  G a ze ty  d z ie n 
n e , w  miejsce dawniejszego trzy  razy  tyiko na ty 
d z ie ń ,  a z oszczędzonych dochodów w y zn aczać  n a 
grody  za  p ism a, przynoszące  rze te lną  p rz y s łu g ę  
w  obyw ate ls tw ie .

N igdy niebyło  zamiarem Redakcyi tw orzyć  w y ł ą 
czne pismo ku ro z ry w ce  lub zaspokojeniu c iek aw o 
ści sam ej; z a ło żo n a  w  duchu G azet politycznych 
p rzed s taw ia  dzienny tok zd arzeń  spo łecznych  bez u -  
p rzedzen ia  i bez obrazy , a przytem w oddzielnych 
rub rykach  podaje  i w y św ieca  jako pismo p ro w in cy j-  
n e ,  wypadki, zdarzen ia  i stosunki domowe kraju  na
sz e g o ,  z a k ła d y  n a s z e ,  obrot handlow y, stan p rz e 
m y słow y  i p rzedsięb io rstw a  k ra jo w e g o ,  w reszc ie  po
stęp  naukow y, a to w  takiem św ie t le ,  by w s p ó łc z e 
sny m ógł mieć p raw d z iw y  obraz tego co obecnie j e s t  
w  k r a j u , a późniejszy h istoryk znaleść  w  niej ile 
możności dok ładny  zasób m ate ry a łu  do dziejów s w e 
go kraju .

Oprócz bowiem Dziennika U rzęd o w eg o ,  który s ta 
nowcze i potoczne rozporządzen ia  w n o s i ,  i oprócz 
w sp ó łczesn y ch  zdarzeń  ze św ia ta  politycznego, k tó 
re każda  G azeta  m niej-w ięcej dok ładnie  podaje, z a 
w ie ra  G aze ta  L w ow ska  rz e c z y  w jfłączn ie  z pod jej 
Redakcyi udzie lane; i dla zw rócenia  u w a g i ,  w  czem 
Publiczność p rz y s łu g ę  up a try w ać  r a c z y ł a ,  w ym ie
niamy przedmioty w ażn ie jsze :

a )  D ziennie , kolejno ze w szystk ich  M ag is t ra tó w  
w  ca łym  kra ju  p rze sy łan e  doniesien ia  z  ta r 
gów u siebie, a co miesiąc zestaw ienie  obrotu 
handlow ego, w e d łu g  dat sp raw d zan y ch  w Izbie 
handlowej.

b) K ro n ikę  m ie jsco w ą , nietylko z doniesieniem 
rzeczy , ale z dodani.'m myśli,  w  jak im  duchu 
w iększość  spó łczesna  u w a ż a  zdsrzen ie  potoczne, 
m ało  w ch o d z ą c ,  czyli w y ższośc ią  ducha się 
p rzy tem  z a le c a ,  a to ażeby  u trzym ać rzetelny 
ch a ra k ter  k r o n ik i, i n ie u b liż y ć  p raw dz ie  h is to 
r y czn ej .

c )  F euilleton , prócz poniedzia łku  dzienny, poda
jąc  rozmaite wiadomości i pow ieści, bądź o ry 
ginalne bądź w tłóm aczeniu  zaśc ienne ,  p o d su 
w a  widok, jak i  obrot myśl dzisiaj bierze i jakim 
jest  te raz  smak panujący.

d j  D odatek tygodniow y , w y k ład em  stanu rzeczy  
żyw otnych  kraju  n aszeg o ,  s ta ra  się u sp raw ie 
dliwić chlubne o nim zdanie  w yrzeczone  w pi
smach domowych i z a g ran iczn y ch ,  i rozbiera  
nietylko kw es tyę  p ra w o d a w s tw a  i z w iązk ó w

ski to przynajmniej szląski marmur mógłby nam zastąpić.
Marmur ten Filipowicki jest równoważnym wapieniowi 

formacyi węglowej, stanowiącemu najwyższe jój ogniwo, 
Bergkalk — Montain — Limestone wapieniowi — który za
pewne w skutek rozlania się po jego powierzchni rozto
pionej massy porfirowej, w marmur przemienionym zo
stał. Wszystkie.bowiem niemal marmury, jakie się u nas 
i gdzieindziej znajdują, były pierwotnie wapieniami, i 
dopiero te ostatnie przez znakomity stopień ciepła przy 
wielkiem ciśnieniu, zmianie co do wewnętrznej budowy 
uległszy, w marmur się przemieniały. Siady tego działa
nia widoczne są w Filipowicach: jakoż porfir leży bez
pośrednio na marmurze — a kawałeczki węgla w nim 
znajdowane w antracyt przemienione, o wpływie ciepła 
z ciśnieniem połączonego najlepiej świadczą.

Od tej tu warstwy marmuru na powierzchni koryta po
toku widzialnej aż do samego źródła z pod skał wapien
nych (formacyi wapienia muszlowego), tryszczącego, 
strumień bieży łożyskiem głęboko w porfirze wyżłobio- 
nćm, a porfir ten jest ziemisty; miejscami twarde zale
gają porfirowe kawały — które stercząc, tworzą progi 
wodospadowe. Dolina Filipowicką w swćm łonie mieści 
skarby porfiru i marmuru białego.

Jeżeli więc kto czytając opisy straszliwych wybuchów 
wulkanicznych, zap agnął widzieć skały z swych posad 
wyruszono, zmienione i przepalone, potoki lawy wszyst
ko niszczące— tego zapraszam do Filipowie a ciekawość 
swą zaspokoi o niegodnych wspomnienia małych kosztach, 
z zupełnem bezpieczeństwem: mówię z bezpieczeństwem, 
bo siła burząca i nowe ztąd twory wyprowadzająca od- 
dawna zamarł,:, ślady tylko przechodu swego zostawiw
szy. Wysokie położenie, a ztąd widoki czarowne w od
ległe miejsca, piękność okolicy, obraz śladów wielkich 
zapastnictw żywiołów ziemi kłótliwych, sowicie wynad- 
grodzą poniesione trudy. Feliks Jaworski.
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obywatelskich, ale przytacza ze źródeł wierzy
telnych wszelkie statystyczne data obrotu han
dlowego u nas z państwami ościennemi, i w y
robów przemysłowych w kraju miesiąc za mie
siącem a w zestawieniu z laty poprzedzające- 
mi, tudzież opisy zakładów  i fundacyj w ed ług  
ich statutów, zbiera pomniki kunsztu, zabytki 
literackie, dokumenta dyplomatyczne, i zapisuje 
obszerniej odkrycia nowe i wynalazki znako
mitsze w świecie umiejętnym.

Redakcya nie ustając w gorliwości poświęcenia 
wszelkich s i ł  ku dobru publicznemu, z wdzięcznością 
uprzedzać pragnie wszelkie w tej mierze życzenia, 
i zachowuje w piśmie swojem kolumny otwarte dla 
wszystkich , którzy raczą jej udzielać św ia t ła  i pra
cy swojej.

Lloyd  pisze ze Lwowa d. 28go listopada. I tu 
po zaprowadzeniu nowego prawa karnego nie brak 
na procesach lichwiarskich, o których dzienniki nie
mieckie od czasu sławnego bankructwa Lemosa 
w Hamburgu, aż do oszustwa Wolffa, które s p o w o 
dowało bankructwo księstwa Buckeburgskiego, ty le 
do opowiadania mają. N a g łe ,  dla wielu niespodzie
wane zaprowadzenie nowych przepisów o lichwie, 
nastręcza tutejszemu sądowi kryminalnemu znaczną 
ilość lubo małoważnych procesów’, do tego bowiem 
sądu 'na leżą  w edług  kodeksu karnego z roku 1 8 5 2  
spraw’y tego rodzaju. Sędziowie słusznie postępują, 
sadzać z największą surowością, jaką im prawo ze 
zwala podobne karygodne czynności. Czas to juz 
wielki, osobliwie w naszym kraju, wziąsć się raz do 
tych upiorów ssących krew społeczeństwa. Cios pro
sto i z pewnością wymierzony, powinien raz na z a 
wsze koniec temu położyć. W czasie dochodzenia 
procesów lichwiarskich, wychodzi na jaśnię dopiero 
prawdziwy charakter tych szkodliwych zamachów 
przeciw ogólnej pomyślności. Bardzo często nak ła 
dane były dłużnikowi w’srunki, które go na długo 
w iaza ły  do lichw iarza, albo obarczały go warunka
mi "jak najcięższemi, przyprowadzającemi go w koń
cu do zguby. Spodziewamy się ,  że nadszedł c as, 
gdzie podobne wypadki najrzadziej będą się nastrę
czać sądom naszym. Ażeby jednak duch nowego 
praw odaw stw a w szed ł w ży c ie  ludu, i z całcmi na
stępstwami swemi w p ły n ą ł  zbawiennie na stosunki 
towarzyskie, potrzeba, aby sądy z ca łą  możliwą 
bezstronnością, wszelki chwast wydobywający się 
w yryw ały  z korzeniem.

W iedeń  3  grudnia. Gazeta poczt. Franhfurtska  
pisze z Wiednia pod d. 2 2  z. no. Wciągu zeszłego 
tygodnia, o d b y w a ł y  s i ę  w ie lo k ro tn ie  w  zam ku cesar
skim konfereneye, którym J .  C. Mość, również ucze- 
«tn c z \ ł .  Przedmiotem narad były  wewnętrzne sp ra - 
Z !  bo też one głownie teraz ca łą  czynność m m- 
sterstw zajmuja NPao bowiem własnoręcznym 
biletem swoim do Prezydenta Bady państwa, M lecił 
jak największy pośpiech w wygotowaniu zal g y 
praw i urządzeń organizacyjnych, aby projekta w ty m 
względzie w jak  najprędszym czasie mogły być do 
najwyższego zatwierdzenia poda. e. W  radzie mini- 
steryalnej odbytej 1 8  b. m. powtórzył NPan tę wolę 
swoją osobiście i wyraz ł  nadzieję, aby prace po- 
mienione prz< d rozpoczęciem now ego roku tak dale
ko posunięteroi być mogły, iżby tymczasowy stan 
rzeczy już ustał. Lojalne postępowanie obecne mie
szkańców z zadowoleniem widziane w najwyższych 
sferach, uważanem jest jako główna pobudka tego 
najwyższego objawienia woli, i w rzeczy samej po
lityczne postępowanie tutejszych mieszkańców me 
pozostawia nic do życzenia. Również i z innych pro- 
wincyj, niewyjmując W łoch  i W ęgie r zaspakajające 
nadchodzą wiadi m ści, a chociaż r*porta z legacyj i 
Toskany kazałyby inaczej sobie w różyć, natomiast 
w depeszach hr. Radeckiego odmalowany jes t  stan 
umysłów w  medyol- ńskiem i weneckiem, jako zupeł
nie odpowiedni oczekiwaniom. W i-ści niedawno o- 
biegające o zm ame osób, najbliżej Cesarza będących, 
zuoełnie ucichły, rzeczywiście podobne zmiany nie 
były  zamierzone.

_ (iaz. augsburgska  pisze z Wiednia 2 5  listopa
da- Baron Bru 'k jednie w nadzwyczajnej missyi, i
. o .i..; kilka do B e ilm a. Podróż C esarza do W a r-  
10  (101 ** ? • .  «.

h e d z i e  z a p e w n e  o d ł o ż o n ą  az do  CZ.-su o g ł o -
Z o i i  cesarstwa we Francyi S adzą  że J .  C M ść
uda się  w  powrocie do Berlina aby dać św ia d ec tw o
zagranicy ,  że  na łunie zw ią z k u  n iem ieckiego mogą
wprawdzie sprzeczne panować opinie w niejednym
w z g l ę d z i e ,  w s z a k ż e  na zewnątrz trw a jedność, tak,
ż e  nie należy  l ic zy ć  na powtórzenie pokoju b azy le j-
skiego lub związku reńskiego. „Korespondent również
b e r l i ń s k i  tejże samej g a z e t y  donosi o  spodziewanym
nrzyjeździe do Berlina bar. Brucka w  sp raw ie  celno
handlowej i cie-zy s ię ,  że się takowa w praktyczne

a u slrya cka  p isze:  W ed le  w iadom ości  
z  Sabaudyii, panuje tam w ew n ętrzne  n,J» »
pozornym jego  celem zbliżen ie s .ę  d o *  H c v  b o -  
rego  skryte sp rężyn y  me dają się  utaić. DaleC) 
wiem  od oskarżania rządu francuskiego z  powodu ob

jawianych tam dążności, wszyscy świadomi rzeczy 
są  owszem zdania, że tylko stronnictwo burzycieli 
dzia ła  w tej sprawie. Niepomyślnością wypadków 
zniewoleni do ukrywania się tu j owdzie, partya ta 
przybiera raz tę, to znowu inną maskę, a że jej g łó 
wnie idzie o wywołanie zamętu, to też nie bardzo 
zw aża na obowiązki sumienia i otwartości. Ton wie-

, Hugo są
współ-pracownikam i, rewolUCyS ( , y i  nieporządek 
mogą stanowić program dziennikarski. Łatw o pojąć 
że wspólnicy ich zssad w yw ołują  albo dawne w spo
mnienia, albo związek jaki pod wieloma względami 
skojarzy ł się między mieszkańcami Francyi i Sabau
dyi. O tyle ruch ten zdaje nam się być głównie skie
rowany przeciw samemu rządowi francuskiemu. Gdyż
jak z jednej strony niewątp|jWje chodzi mu o unikanie
wszelkich powodów zajścia z resztą Europy, o ile sam 
jest interesowany i solidarnie zobowiązany do utrzy
mania terrytoryalnych stosunków traktatami zaw aro- 
wanych, o tyle z drugiej strony, między nim a owem 
niegodziwem stronnictwem zagrażającem jawnie śmier
cią głowie narodu francuskiego nie może być żadne
go zw iązku , żadneg i choćby tylko chwilowego wspól- 
nictwa. B łędy  dawniejszego rządu piemontskiego, 
nie pomału się zapewne przyczyniły do żywienia z łe 
go ducha w Sabaudyi, osobliwie postępowanie z du
chowieństwem nie jeden nastręczyło tam powód do 
ciężkich skarg  i szkodliwych porównań. Lubo z te
go samego nasienia, obecne ministeryum Piemontu nie 
zaniecha zapewne stosowny mieć wzgląd na zupełnie 
zmienione okoliczności. Niedawno temu doniesiono, 
że jeden z francuskich wychodźców imieniem Barral 
schwytany był w chwili kiedy pod Chambery zamie
rz a ł  przewieść do Francyi znaczną ilość prochu i 
dwa tysiące egzemplarzy pauifletu Wiktora Hugo. 
Wypadek ten dostatecznym j  s t ,  aby otworzyć oczy 
wszystkim i wykazać dowodnie, że obecnemu porząd
kowi rzeczy we Francyi nie p łyną żadne korzyści 
z usposobienia umysłów w Sabaudyi. W podobnych 
okolicznościach spodziewać się należy, że rząd Pie- 
moncki obowiązku swego dopełni i będzie umiał u- 
trzymać spokojność tej prowincyi środkami jakie ma 
na zawołanie."

— Cesarz Rosyjski n ad es ła ł  dla kościołów greckich 
w W ęgrzech kosztowne aparaty kościelne i księgi li
turgiczne.

— Największą przeszkodą w zawarciu traktatu pocz
towego z F rancyą była znaczna różnica wagi listów 
pojedynczych, które o dużo lżejsze są we Francyi 
aniżeli w niemiecko-iiustryackim związku pocztowym.
G  ly  w s z a k ż e  o k o l ic z n o ść  ta z a ł a t w i o n ą  z o s t a ł a , 
s p o d z i e w a ć  s i ę  p rze to  ni >żna r y c h ł e g o  z a w a r c ia  u -  
kładu.

— Z  dniem wczorajszym wprowadzony został w ży
cie traktat celno-handłowy z krajami Parmy i Modeny 
zawarty, w skutku którego płody przyrodzone i zna
czna liczba wyrobów tych krajów w łoskich , ma wol
ny wstęp do Austryi.

— Obecnie odbywają się w ministeryum narady nad 
kolonizacją W ęg ie r ,  zamiarem bowiem jest rządu 
skierować wychdźtwo w te strony zamiast do krajów 
zaatlantyckich.

— W  tych dniach og łoszono  l ic y t a c j ą  na budowę  
c z ę ś c i  kolei rządowej w H'»rwacyi 0d Steinbriick do 
Nussdorf, wynoszącej 6 3 9 0  sążni. P ie r w s z e  w yw o
ła n ie  stanow i 1 ,1 2 1 ,8 1 0  złe .

— G az. T yro lska , która miała przestać wycho
dzić, wydawaną będzie teraz jako tygodnik.

— K oresp. auslryacka  pisze: Czarnogórcy w pa
dając do Hercegow ny, dopuszczają się gw ałtów  na 
chrześcianach. S łychać ,  *e z powodu nagłości tej 
sprawy, namiestnik lłalmacyi odn ósł  się wprost do 
księcia Daniela i w ezw ał g° o wstrzymanie podobne
go postępowania z chrześcianam;.

F r a n c y a.
P a r y ż  2 9  listopada. M °n ilo r  ogłasza dotychcza

sowy rezultat g ł o s o w a n i a  na Cesars tw o, który jest 
następujący:

T a k
W  8 6  departamentach * ,4 8 7 ,0 2 6
W  armii lądowej 2 3 4 ,8 6 0
W  armii morsk ej . - 4 7 ,7 1 6
W Algiery i (prow. Alg|f 5 ,1 6 7  ___

Razem 7 ,7 7 4 ,7 6 9  2 4 8 ,4 1 2 .
Wedle tego wykazu cywjlna ludność Francyi d a ła  

31 razy więcej głosów ta k  aniżeli n ie , arm a lą- 
j dow a 2 8  razy, marynarka 2 4  razy; tak więc armia 
l gorzej g łosow ała  aniżeli massa narodu, 
i Porównanie s p r a w o z d a ń  x pojedynczych dęparta- 
' mentów i miejscowości przedstawia dziwne niekiedy 
' rezultata. I tak , podczas gdy w legjtymistycznym 

departamencie Ile et Vdaine, ojczyźnie p. de Ker- 
d re l,  na 1 5 0  0 0 0  wyborców, g łosow ało 1 1 1 ,0 0 0
a z tych 1 09  0 0 0  za  Cesarstwem; w departamencie 
Rodanu, także legityw'-stycssnvni na 1 0 5 ,0 0 0  wybor- 

\ ców g łosow ało  tylko 5 5 .0 0 0 ,  a z tych 5 1 ,0 0 0  za; 
tak , że liczba głosów przychylnych niedochodzi n a 
wet połowy liczby wyborców. Godną uwagi jes t

A ie 
2 3 7 .2 4 5 .  

8 ,4 5 6 .  
2,020. 

721 .

także okoliczność, że departamenta najwięrej zara
żone socyalizmem ogromną większością g łosow ały  
za Ludwikiem Napoleonem, gdy przeciwnie d e p a r t 
ments uchodzące od dawna za bonapartystyczne, naj
więcej okazały  oziębłości.

Artj>kuł Debatów  o Cesarstwie przedrukowany 
został w całości w urzędowym M onitorze g m in  
(Moniteur des Communes) który w 80.000 egzem
plarzach rozsy łany  bywa raz w tydzień do wszyst
kich gmin hrancyi. Dziennik ten od pół roku wy
dawany, rozsełany bezpłatnie, jest potężnym dla rzą
du środkiem zyskiwania sobie mas, które zn a :dują 
w nim wszystkie rozporządzenia i akta rządowe, 
w stylu przystępnym wyjaśnione j w najkorzystniej
sze™ u’ystawione świetle. M onitor  ten , wiele czy
tany jest po wsiach, gdzie pierwej niewiedziano co 
to jest gaze ta ,  i wedle wyznania samego ministra 
spraw  wewn. niemałe oddał już rządowi przysługi, 
a świetny rezultat ostatniego głosowania jemu po- 
części zawdzięczyć można.

—  Biskup Luęon, w którego mieszkaniu przedsię
wzięto w zeszłym tygodniu rew izyą ,  z powodu po
dejrzenia o stosunki z hrabią Charnbord, w ydał list 
pastersk i,  w którym żywo się uża la ,  że postąpiono 
z nim jak  ze zbrodniarzem lub ciężkim przestępcą, 
że żandarmi otoczyli jego mieszkanie, aby szukać u 
niego listów księcia, „który szlachetnie znosi swoje 
nieszczęście®. P rzytoczyw szy tak wyrażenie M oni
to ra , b iskup  dodaje, że n ie z n a le z io n o  u n iego  nic  ta -  
kiego, coby jakąkolwiek styczność miało z polityką, 
ale tylko papiery dotyczące instytucyj rei g jnych. 
Jakoż biskup miał niedawno pisać do hr. Charnbord 
z prośbą o zasiłek  na założenie katolickiego kulle- 
gium w jego wiernej Wandei.

— Hrabia Thieffries właściciel dóbr w Normandyi 
skazany zos ta ł  przez trybunał w Valenciennes na 
jednomiesięczne w ięzienie i 500 fr. kary pieniężi ej 
za rozpowszechnianie manifestu hrabiego Cnambord.

A n g l i a .
L o n d y n  2 9  listopada. Dzisiejszy T itnes  zaw iera  

następujący ar tyku ł:
„Z  wielkiem zadowoleniem dowie się publiczność, 

że rząd postanowił zażądać od parlamentu kredytów 
dla znacznego powiększenia naszych s i ł  mor-kich. 
Powiedzieliśmy nieraz , że główny nasz niedostatek 
niepolega wcale na liczbie okrętów wojennych, bo 
niewierny nawet czyli kiedykolwiek w czasie pokoju, 
byliśmy w stan ie  wystawić potężniejszą fl ..ę j?,k dzi
siaj. Ale głównym warunkiem siły  naszej m ary n a r
ki jest korpus zdatnych, i dobrze wyćw iczonych ma
rynarzy, s tanowiątych załogi tych okrętów i mogą
cych brzegów naszych bronić.

„ K u n i is sy a  w y s a d z o n a  dla w y k r y c i a  n a j l e p s z y c h  
środków umontowania n a s z e j  m arynark i,  p r z y j ę ł a  kil
ka ważnych projektów podanych przez św iatłych i 
doświadczonych oficerów. Z  ich to zdaje się p< rady 
rząd i admiralieya postanowiła pomnożyć o 5000 
ludzi liczbę marynarzy, z odpowiednią hczbą żo ł
nierzy.

„Potrzeba takiego powiększenia w’ obecnej chwili, 
niepotrzebuje zdaniem naszem , być rozbieraną ani 
dowodzoną; jest ona powszechnie uznawana, a cho
ciaż lord Derby żadnej niepominął sposobni ści, w y
rażenia ufności w utrzymanie przyjaznych siósun- 
ków dzisiejszych z sąsiednim krajem, tak, iż uiemo- 
żemy wcale być obwinieni o uzbrajanie się w celu 
nieprzyjacielskim względem jakiegobądź obcego mo
ca rs tw a;  to przecież powszechua obrona kraju w y 
maga mezaprzeczenie ofiar, któreby nam pozwoliły 
stawić czoło wszelkim ewentualnościom, jakie po
wstać mogą z niepewnego dzisiejszego położenia 
Europy.

„Błędem przeto byłoby przywiązj’wać do środka 
tfgo większe polityczne znaczenie, a chociaż chwila 
przedsięwzięcia go odpowiada p r ok lam a cy i  Cesarstwa, 
niezdaje się aby między niemi bezpośredni z a c h o d z i ł  
slósuntk. W szakże taić sobie niemożna, że od nie
jakiego czasu niezmierna czynność rozwija się w a r 
senałach jednego z najpotężniejszych sąsiadów na
szych, i że podczas gdy arm a meeo została  zmniej
szona, marynarka wzmogła się w niepraktykowanym 
dawniej stosunku. Pierwszym więc ministrów na
szych obowiązkiem jest postawić obronne siły  nasze 
na równej przynajmniej stopie, i pewni jesteśmy iż g n -  
dnieodpowiedzą na wezwanie niewymagające więcej 
nad to, co nasza spokojna polityka i nasze terytory- 
alne bezpieczeństwo nieodzownie nakazuje.®

kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Siódm y w tym roku p laneta  odkrytym  został przez p. 

Goldschm idt w Paryżu d. 15 listopada o godz. 10'/2 w kon- 
stellacyi B arana. N ależy on do rzędu p lanet m niejszych i otrzy
m ał od p. A rago nazwę L utetia .

—  Angielska siła lądow a i m orska sk łada się obecnie z na
stępujących oddziałów: 2 p u łk i gw ardyi przybocznćj 13 03 ludzi; 
1 p u tk  gwardyi grenadyerów  konnych i 7 pułków dragonów , 
razein  2 8 3 3  ludzi. Ja z d a  liniowa liczy 3 pułki dragonów , 4 
strzelców , 5 huzarów, 4 ułanów  razem 82 0 5  koni. Piechota: 
8 p u łk i grenadyerów  g w ardy i, 5 2  60 lu d zi; 99 pułków  pie-



4 c a a s.
choty o sile 100,048 ludzi; brygada strzelców 1971 ludzi; 
3 pulka wschodnio indyjskie 3416 ludzi; 1 pułk strzelców 
Ceylonu 2 03 7 ludzi; 1 pułk strzelców konno-pieszych z Przy
lądka 800 koni a 1083 ludzi; 1 pułk strzelców kanadyjskich 
1127 ludzi; 1 pułk ś. Heleny 4 34 ludzi; kompanie wetera
nów na Newfoundland 344 ludzi; 1 pułk w Malcie 639 ludzi- 
1 batalion zaopatrzenia w żywność w Catham 3 00 ludzi- 1 
zakład kawaleryi w Maidstone 150 ludzi; korpus nadbrzeża 
złotego 33 9 lu d z i; mwahdzi na Ceylonie 163 ludzi; cala więc 
piechota wynosi 12 9,211 ludzi. Prócz tego może pełnić służb? 
krajową mil.cya świeżo ustanowiona, do którći wpisało się już 
80 000 'udz. Armia ta rozrzucona jest po wszystkich pięciu 
częściach świata a sama w sobie niejest liczniejszą niż wojsko 
małego jakiego królestwa w Europie. Wzmocniona jes t ona ar- 
tylleryą składającą s,ę z 11,300 ludzi z 42 6 oficerami. Kor
pus ten dzieli się na 12 batery j, każda baterya na 8 kompa- 
nij. rro cz  tego artylerya konna liczy 7 szwadronów i 616 koni. 
hi a morska i 2 admirałów, wiceadmirałów, 5 kontradmirałów, 

kapitanów okrętów liniowych, 9 9 komraodorów, 431 po
ruczników liniowych, 25,541 majtków. Korpus marynarki liczy 
9187 Judzi w liczbie których je s t 332 oficerów i prócz tego 
1452 artylerzystów. Podział okrętów jes t następujący: 24 li
niowe pierwszego rzędu, 3 8 drugiego, 2 6 trzeciego, 3 5 czwar- 
tego ; prócz tego 84 fregat, brygów 19, mniejszych statków 
134. N a wszystkich tych statkach je s t 13,121 dział. Nadto 

jes t jeszcze marynarka parowa składająca się z 8 liniowych o- 
krętów, 2 9 fregat, 6 9 szonerów, 49 czółn artylerskich, 5 okrę
tów holowniczych, 2 jachtów i 6 ładownych statków. N ie li
czone tu  są okręta użyte w służbie komor granicznych i prze
znaczone do przewozu więźniów.

—  Je d n a  z księgarń  berlińskich ogłasza d z ie ło , k tó rego  ty 
tu ł w wiernym przek ładzie  z niem ieckiego tak  b rzm i: „M elan- 
gonesa i T rychogenia , czyli sposób nadania na  drodze racyonal- 
nćj za pomocą w e w n ę t r z n y c h  środków , jasnym  włosom g ło 
wy i z a ro s tu , ciemnój barwy, tudzież leczenia łysiny na pod
stawie zasad fizycznych. “

—  W  H am burgu  pojaw ił się nowy a rty k u ł hand low y: są to 
żółw ie p ióra  do p isan ia , k tó re  przew yższają dobrocią swoją 
wszystkie dotychczasowe p ió ra  a  m ianowicie g ę s ie , stalow e i 
kościane.

—  Prawdziwego wina szampańskiego nie wyrabiają więcój 
nad 5 0 mil. bu telek , co bynajmniój niewystarcza na ogólną po
trzebę. D la tego też mnóstwo istnieje fabryk wina szampań
skiego , gdzie wyrabiają je  z rozmaitych produktów. W  jednój 
z takich fabryk robią rocznie około pół miliona butelek wina 
z łodygi ziela rabarbarowego. Obliczono sprzedaż prawdziwe
go szampana w następujący sposób z dat statystycznych w de
partamencie Marny zebranych. W  departamencie tym wyrobiono 
prawdziwego wina szampańskiego w 1843 r. butelek 2 ,689,000 
i sprzedano je : do Anglii i Indyj wschodnich 4 6 7 ,0 0 0 , do 
Kosyi i Polski 5 0 2 , 0 0 0 ,  do Niemiec,  Austryi i Prus  4 3 9 ,0 0 0 , 
do Stanów Zjednoczonych i Indyj zachodnich 4 00 ,0  0 0 , do W łoch  
6 0 ,0 0 0 , do Belgii 5 6 ,0 0 0 , do Holandyi 30 ,000 , do Szwecyi 
i Danii 3 0 ,0 00 ,  do Szwajcaryi 30 ,000,  do Ameryki poludnio-
wćj 3 0 ,0 0 0 , do H iszpanii i P o rtu g a lii 2 0 ,0 0 0 , do Turcyi
5 0 0 0 , w samój Francyi spotrzebowano 620,000. __ Zdaje się
w ięc, że w tym  stosunku każdy kraj m nićj więcój 5 razy  tyle 
wykupuje praw dziw ego wina szam pańskiego z całćj m assy pro- 
dukcyi jego.

—  W  Londynie zaprojektow ano, aby gwizdek lokomotywy 
skierow ać ku szynom , k tó re  są lepszym  przewodnikiem  głosu 
niż pow ietrze, i na  najdalszćj stacyi będzie m ożna usłyszeć 
gwizd, zwłaszcza, gdy od czasu do czasu strażn ik  przyłoży p rę 
cik żelazny jednym  końcem  do szyny, drugim  do ucha.

—  Bulionem  zastępują rosoł. N a  w zór tego wynalazku za
częto w Czechach robić piwo z m asy słodowej zaprawionój chmie
lem, k tó ra  rozpuszczona w wodzie, daje napój do piw a podobny. 
W ynalazek ten  korzystnie da się użyć w okolicach obfitych 
w zboże, a  pozbawionych targu .

—  W  H am burgu spodziew ają się w tych dniach przybycia kil
ku se t osób sekty  M orm onów, k tó rą  z D anii wydalają, dając na 
drogę do A m eryki wsparcie. Sek ta  ta  cierpianą ju ż  nie bę
dzie w D anii po nowym roku. M orm oni ja d ą  do puszczy mor- 
m ońskićj nad jeziorem  słonem w Am eryce północnój, gdzie na j
w iększa tych nowowierców liczba zam ieszkuje. S ta ra ją  się oni 
o ja k  najrychlejsze tej okolicy zaludn ien ie , aby dojść do liczby 
mieszkańców jak ie j wym aga tam  prawo, aby stanowić państwo 
Związkowe i m ieć reprezentacyą swoją w W ashingtonie.

—  O statn ia  poczta am erykańska przyniosła w iadom ość, że 
w N ow ój-G renadzie odkryto na nowo bogate żyły  zło te, k tórych 
ślad  zgubili H iszpanie po w yparciu ich  z złotonośnych okolic 
przez krajowców.

P rz y je c h a l i  do  K ra k o w a  od dnia 2go do 4go grudnia:
Antonina Twardzioka, ze L wowa; — Dąbski W ład y s ław ,  * Krzy- 
szkowic; — Dunajewski c. k. obw. komiss., z W ied n ia ;— Ignacy 
Sneborzewski właść .  dóbr z Mielca; _  Andrzćj Rogojski właśo. 
dóbr. * Edward hrabia Bukowski, z Polski.

W y je c h a li:  Konrad Romanów, hrabia Dejm o. k. porucznik, 
W inter  o. k. porucznik, Pflugk 0 . k. porucznik, Delmary Józef, 
Alzanowa Piotr, Rrzcozunowioz do Lwowa; — Leon Tettmajer, do 
■Łopuszna; — Balbina Brzezińska, Felioyan Pląskowski,  do Wiednia; — 
Jan  hr. Tarnowski, do Chorzelowa.

ochenski cyrku ł  który się zasilał dawniej w Krakowie,  jeździ od 
niejakiego czasu 4 j Sierosławio na granicę , z pfminięoiem Krako
wa , a jezeii iadućj zmiany nie a&jdjeie , W nawet wadowicki cyr
ku ł  om jać  będzie miasto nasze na | t« d s e  leżące. N»jbJiiszc targi 
w Królestwie odbywać się będ^ w Słom tika**  l»b P ro s /f  wicach, 
a naw przyjdzie z powodu przepłacać ąhoie na wfasuy na
wet użytek, nie in ów kjc j t ż  o handlu tym a r ty k u łem ,  który nie- 
gdvś kw itnął  w mieście naeaóm.

Już na dzisiejszym targu kleparskim niebyło kupujących, i ci 
feie u*u*aj<j zupełnie. Z y  to wprawdzie t-padło, bo konsumpeya 
miejscowa, niewielkich wymaga zapadów, pszenna  zaś trzyma się 
w cenie. Z )  to tylko wyoorowe płacone bywa po dawnemu, średnie 
o 15 kr. niżej na korcu. Jęczmienia zakupiono do browarów bli
sko 3'JO korcy po 6  i 0 ‘/9 złr .  Koniczyna znajduje ciągle odbyt i 
idzie w góręj płacij j a  po 3 6 —38. Spirytus lepiej i trzyma się 
stule. Kilkaset wiader z dostawa tu na grudzień i styczeń zap ła 
cono po 19 i 30 złr .

S a n o k  38 l stopada. Bydełko nazse drobniejsze, pokarmione r a 
no i wieczór cokolwiek, używ* c|lwi|j pastwiska osobliwi#
w górnej-c/ęś i naszeg » obwodu, traw a dość znacznie po przemia
nie małych śniegów o ieźw ia ła ,  co s j., 8taje wielka pomocą przy 
nadzwyczajnym braku paszy.

Sprzedaż z lasów z każdym rokiem rozszerza ąie coraz więcej 
u nas ,  lecz z nienajlepszy korzyścią, bo im więcej sprzedających 
znajduje się w okolicy, tein mniejsza cena za dr*»wo oznaczona 
byc musi} oo przyczyna niedostatku każdego do tero  praynuHa. 
aby mógł Jaka taka korzyść z lasów ciągnąc, i przy najmniej z pro
centów żydkom się uiścić.

Oziminy' nie nadto wysilone od paru tygodni prawie' w jednym 
stanie pozostajy, ani deszcz częsty, aoi ciepło nie wzmagaja ich 
do rośnięcia, lecz więcej do *’ozkrzewienia sie.

Zboże trzyma s(ę e  cenie: żyto 20 ,  psueuioa 2 2 , Jęczmień 14, 
owies 8  s ł r .  w w. * ’

-  Dziennik hamllosvo-przemysłowy A us f r iV iaw ie ra  nastepujaca 
korespondencyę z nad Dunajca 25 listopada. “o  łbiorach tegoro
cznych m .m y 33 raportów w i ę ś u  ze wszystkich obwodów. A'lubo 
szczegóły ich nader różnij  się od siebie, wsaakie  przy uważnem 
porównaniu dają one razem dokładny pogląd na stan tegorocznych 
zbiorów. N e wchodz^o wsiakżo w szczegóły, dajemy tu ogólne 
rezu lta t . :  W  Galioyi wschodyiej oziminy mianowicie pszenica i żyto 
w ogóle dobrze się udały, * nawet jęczmień i owies mało zosta
wiają do życzenia. Korzec zasiewu w ydał  w przecięciu: żyta  11 
do 11 /a kóp, pszenicy 8  a gdzieniegdzie nawet do 9 ' / , ;  jęczmienia 
w jednyoh stronach 7—7 " a, a w innych 10 a nawet i więcój. Omłót 
w przecięciu wydawał pszenicy 1 % — 1 % korca ,  żyta 1 , jeczmie- 
n:a I — I s/; — 2  korcy, owsa 2 %  kor. z kopy. T atarka  znacznie 
uprawiana w Galicyi wschodniej, udała się przewybornie i w zna-  
oznej ilości w ysyłaną  bywa na zachód (? )  i ku południowi. Zbiór 
jej obfitszy jes t  nieco niż w zeszłym roku. Kukurudza główne ziar
no Galicyi wschodniej średnio dobre zbiory przyniosła. — Ja rzyny  
za to nie tyle zadowolniły, omłót słabszy niż w oziminach. Ziem
niaki obrodziły i dotąd się nie psują Grochy ucierpiały znacznie 
przez dćszcze, a później przez d łUftje posuchy, dużo strąków po
pękało i ziarno się wysuło. Pierwsze pokosy odpowiedziały ocze
kiwaniom tak co do ilości jako i dobroci s iana,  drugie też były 
niezgorsze i spodziewać się należy, że niska obecnie cena paszy 
nie poskoczy bardzo przez zimę. jtKoniczyna zebrana pieknie, od 
wielu lat nie było tartiogo gatunku wybornego, a wywóz tego ziarna 
do Anglii od n eoddawna w użyciu, będzie zapewne znamienity. Na
siona olejne i inne rośliny przemysłowe obrodziły p ęknie i obacie.
W  ogóle tegoroczne zbiory galicyjskie we wschodnich obwodach 
uważane być mocą jako dobre średnie i nietylko że wystarczą na 
potrzeby kra ju ,  alo w znacznej części mogą zasilić zachód i południe.

W  zachodniej Galicyi, mianowicie międry Sanem i W is ła  rozma
icie tegoroczne zbiory wypadły.  W  okolicach nadwiślańskich moga 
się liczyć do średnich dobrych, i korzec zasiewu wydał  tu w  prze
c i ę ć  1 0 - 1 0 ' / ,  kóp pszenicy, 7 - 8  żyt*, 8 ' / , - 9 jęczmienia. Tym
czasem podgórskie okolice o wiele stoją ubodzćj; a nadto choroba 
ziemniaków bardzo się tam rozpostarła*, tak, żc osobliwie w ob- 
wodach Sandeckiem, B.icheńAićm i Tarnowskiem wedle niektórych 
(hyó może przesadzonych podań) dwie trzecie zbiorów zniszczało.
W takim stanie rzeczy trudno się spodziewać zniżenia cen zboża 
w zachodniej Galicyi. zw łaszcza , że późna już pora roku utrudni 
dowoź ze wschodu. Si.no, koniczyna 1 inne rośliny pastewne wszę
dzie ob.odziły  i nawet owies dobrze się udał. Z roślin gospodar
skich tylko konopie wyparffy pomyślnie; natomiast len z powodu 
suszy na wiosnę i f r ,.?x l a t i niemógł wyróść należycie. W arzyw a  
ucierpiały wiele od gąsienio i innego robactwa. Owoce zaś w tak 
wielkiej wą massie, jak od wielu lat nio pamiętają.

Ważna wiadomość dla posiadaczy szorćw , krytych powozów 
dla chcących naieć obawie gkóraane nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłastość
Patent Indian Rubber Grease o f William W ri-  

ylesworth ft Comp, in London.
się giętki T i *mie\ 1 1  * ! * aŁ*ry " W y  " ie Pr " ,m,kaH ,  rohA 
Zaś nabiera preżn . ,4 l • • j i Pf ^   ̂ P° ,:lne  ̂ t ,u s t °ści, obuwie

Tłustość z- *
skóry różnego rodzaiu 1 w* ^ » " ś c ,  je  najs tarsze i najsuższe

T I b ,on /aJU moga być użytrmi.
.zk»acha wreaz8 z“ aU tto id  Jest w blaszanych pu-

Wielka puszka z ł ,  2  kr. 30. -  średnia z łr .  1. -  m ała  kr. 36.

w Krakowie K Hern*“ „®Z ” ^ rd O S t ® « *
Jurgensa -  i J. Stmmengera w c T  ' H '  Lw0* le J ' S- 
brari Czuczswa, w Brodach H Klilk n ź S,anlBławnw'e
*  Merl, w Żółkwi K. Christiana. ’ W B r I e i a " afh Sohuhuth

(^1481-7-12 j

utrzym ujący znaczmy

H  od najpierwszych wiedeńskich fabrykantów, we Lwowie 
g g  w rynku pod L. 56 w domu P. T  o w a r n i c k  i e g  o j§ !

™c'iodząc z D ekasteryalnćj ulicy, uwiadam ia Szanowną ®  
®  P ubliczność , i e  sprzedaje takowe za liajlllieriliej- ®  

szą cenę i zaręcza za ich dobroć i (r»va- S
ł o s c .  PrzvlmiiiA ł.nlrło cławc^n —*■—:__ j. P rzyjm uje także starsze fortepiany do za-

§ 8  za nowe —  niemniój wszelkie reparacye i stro-
Jenie fortepianów —  i poleca się łaskawym względom  

•5=5 ozanownćj Publiczności.

O s t a t n i e  W i a d o m o ś c i .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
WoO/ * Kn?rS(*xtRle9ra fic*n*  * dnia  4 g rudn ia . Metaliki 5-proc.

/*. Metaliki 4 ‘/7 -proo .  8 5 Metal iki  4 -  pror. 743A. — 
4-proc. z 1650 r . 9 3 .^ _  21 /^proo. 4 9 ‘/2. — 1 proo. \ 9 y .

t Cr -  »60- 303■/.. -  Augsburg U 6. _  Londyn
' I  KI. 33. Paryż 1 3 5 ./ _  Akcya Bankowo 1353. — Akcve
n p4łn- P' f>r<l.y*i. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1851 lit. A 97V
B H e  / O s t - D  n a u  D a m p fs e h .  7 2 6 .

* I * 8*1* 5 g 0  grudnia. Ba»k««ty 90 '^ .  — Prug^; kn ,.ai!t
1 /4. Imperyały ros. 3 4  gr. 15. — Ruble nrebr. 1 0 0 . _
Dukaty 19 *łp. gr . 15  — Listy Król. Pole. * kup. dają 101'/  
żądają. — Listy zast. gaiie. * kupon ,  d a j ą  0 1 %  _  g?£'
Cwanoygery stare 1 0 3 ' , ,  nowe 104.

K u rs  lw o w sk i ą dnia 29 listopada. Dukat holend. 5 s ł r .  25 k r . —
Dukat ces. 5 złr.  30 kr. — Półimpery ^  r0B- 9 nłr.  27 kr. _
Rubel ros. 1 *łr. 5 0 kr.  — Talar  pruski 1 z łr .  41 kr. — polski 
korant i pięciozłn*ówka 1 złr .  2 1  k r .—Kurs listów sost. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupi|,n° PrBC* kuponów 100 po 90 
z łr .  — kr. w m. k .— Sprzedano 100 P° z łr .  — — p a .
wann za 100 z łr .  — kr. — — Z a d a n o  złr .  90 kP, 3 0-

Kurs wiedeński i  dnia 3 grudnia .*— Metaliki 95'/.. — Nowa

W iadom ości handlow e i przem ysłow e.
K ra k ó w  3 grudnia. Targi na granicy Królestwa PoLkiego zu

pełnie przepadły. Wczoraj  nadeszły rozkazy w tym względzie 
obostrzające, t a k ,  że nawet zboża kupionego w Królestwie Pol- 
*kiem nie będzie wolno na granicy przesypywać na wozy tutejsze, 
tylko p0 kupno zboża do miast najbliższych jeździć wypadnie. Oko
liczność ta zada ostateczny cios targom Krakowskim, gdy i tak

pożyczka. 85s/g. — Akcye Banku wied. 13 4 6 .— Akoyo kolei żel. 
gzi. 2 4 8 % . — Agio od złota 20% , °<* erebra 15%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  i ł .  3 grudnia. Banknoty austryaok. 8 8 s/ ż 
Banknoty polskie 98%, ż. — Listy  zastawne polskie dawne i 
nowe 98'/ ,  d. — Listy zastawne poznan. 4%  i 05V .

97 /6 d. Kolej K rak .-g ó rn o -sz ląu - 90 ż.
 ________  ■ _ -.i rnurw i—

I n § e m t F <

Na dniu Bgim grudnia w samo południe idą0 0d Zamku 
przez planty ku Wiślnćj ulicy, a sianąwszy przy lokn 

w pobliżu kryminału,

zginęła książka z rysunkami
landszaftów, piórem i ołówkiem robionych. — Ktoby takowa zna

laz ł  i oddał w Redakcyi Czasu, odbierze

(1588) 2 4  % I | ) .  n a g i * < H f l y .  (3)

Donieśliśmy wczoraj, iż Ciało prawodawcze 
zaniosło nowemu Cesarzowi rezultat plebiscytu. 
Depesza z Paryża dnia 2go grudnia podaje na- 
st?Puj'lc  ̂ odpowiedź Cesarza:

„Nowe dziś powstałe Cesarstwo, nie polega 
tak jak wszystkie inne znane w liistoryi na sile 
zdobyczach i podstępie, ale jest ono prawnym 
w ypływ em  woli narodowej. Przyjm uję śm iało  
jmię^Napoleona Il.go , ktdre z a p a /L u I tw o r ż y ł,
kto.e Senat prawnie zaprojektował, na ktdre ca- 
y  naiod zezwolił - mezaprzeczam przez to upły- 

nionych ..rz^dow: wszystkie rządy są solidarne. 
Ale obowiązkiem jest niepominąć pełnego chwały 
panowania głow y mojej rodziny i prawnego lubo 
chw'loweg° (ephemere) tytułu jego syna. Imię
d tn a i g<) mejeSt bynajmniej nierozsądnem dynastycznem roszczeniem, ale hołdem oddanym 
prawowitemu rządowi, któremu winni jesteśmy 
najpiękniejsze karty naszych dziejów. Przyimiicie 
moją przysięgę, że szczerze pragnę utrzymać no 
koj; wszelako nigdy nie ustąpię, t d z ie ^ ś ć  be- 
dzie o honor i godność FrancyiM.

ienSw^r *iera na
. e o n  I I ,  p a r  i a  i j r a c e  «Ie n i i e u P e t  
l a  v o l o n t e  n a . i o n a l e  E m p e  " i r  
I  r a n e a i s  C tC .“ (Napoleon III. z ”
siu < woli narodu Cesara Francuzów ii,M 
. Ogólna amneslya wyda,,., została za nraewi-

s s s :  r o ^ . : iad , t t 7 kaWsr ,kim^
fefdTT ! p0'1“liwroi” '>™« i "dXf
ż t e ł  iePn y r‘yt“ aem Przebaczono
do Algie U ka‘-ę ^ 90  deportowanym

VVzmianka Timesa o flocie angielskiej wywo- 
ała we Prancyi sarkaniej urzędowe dzenniki 

odpowiadają na nią oświadczeniem o wyborności 
floty francuskiej.

Gazeta Nowo -P ru ska  z dobrego dowiaduje 
się źro'dła, że przemowa maira z la Guillotiere 
w czasie głosowania na plebiscyt, w ktdrej ten
że nadmienia o „zuchwałej groźbie ś. Przymie- 
rza“, wywołała reklamacyę dyplomatyczna /. Ber
lina. “

k k d ak to r  o d p o w ie d z ia l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . w  d r u k a r n i  c z a s u

Do_dzisiejszego Numern dołącza się Dodatek.
ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.
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Licitations-Kundmachung. ( 3 )

V o n  S c i t e n  d e r  k- G e n i e - D i r e c t i o n  in K r a k a u  w i r d  b e k a n n t .  
g e i n a e h t ,  d a s s  f u r  d a s  M il i a r  -  O b e r  -  E r z i e h u n g s h a u s  z u  L u b z o w ,  
n i c h  t c h e n d e  g u s s e i s e r a e  A p p a r a t e  u n d  G e b a o d i  b e i - t a n d t l i e i l e  c r f o r -  
d e r l i c h  w e r d e n ,  f ib e r  d s r e n  E u d i i - f e r u n g  s o h r i f t l i c h e  O f f e r t e  b i s  z u m  
2 0 s t m  D c o e i u b e r  1 8 5 2  bei  o b i g e r  G e n i e - D i r c o i o n , a n g c r . o m m e n

*  ^ " " e r f o r d e r l i e h e n  G u z s e i s e n s t i i c k e  b e i t e h e n  in  f o l g e n d e n ;  u n d  

m g r s
1 6  P a a r  g n s s e i s e r n e  S a u l e n ,  im  D u r c h s c h n i t t e  z u s a m m e n  v o n  4 2 0  

b i s  4 5 0  W i e n e r - Z e n t n e r  s c h w e r .
4  S i u a k  K u f f e n a b o r t s - A p p a r a t e  v o n  G u s s e i s c n ,  z u s a m m e n  n u t  

1 4  K u f f c n ,  14  B o d e n r i n n e n , 11  U r i n r ó h r e n ,  1 4  U i i n b e c k e n ,  
4 S t u  k  1 5 ” w e i t e n  S o h l e i f e r ,  z u s a m m e n  im  b e i l a u t i g e n  G e -  
w i c h t e  v o n  1 9 0  b is  2 0 0  Z e n t n e r .

1 S t u c k  c i n f a r h e r  g e r u c h l o s e r  A p p a r a t  m i t  K l a p p c n v e r s c h l u a s ,  
e m d l i r t e n  B e c k e n  u n d  W a s s e r - R e s e r v o i r ,  z u s a m m e n  9 b is  
1 0  Z e n t n e r  a c l i w e r .

9  S t u c k  g u s s e i s e r n e  O f e n  v e r s c h i e d e n c r  G a t t u n g ,  —  e n d l i c h  
s a m m t i i c h e ,  z u r  A u f - t e l l u n g  u n d  Z u - a m m e n s e t z u n g  d e r  S a u 
le n  u n d  d e r  K u f f e n - A p p a r a t e  e i f o l  d e r l t c h e n  S o h r a u b e n  u n d  
B o i  z e n , w e l c h e  in d e r  Z e i c h t i u n g  g e n a u  a n g e g e b e n  u n d  e r -  
s i c h t l i c h  g e m a c h t  s in d .  .

D ie  L i c f e r u n g  d i e s e r  G e g e n s t a n d e ,  w i r d  m i t  I n b e g t i f f  d e r  A u f -  
s t e l l u n g  der K i t i n r b e i t  u n d  d e s  A n s t r i c h s  i i b e r l a s s e n ,  d a h e r  d e r  
P r e i s  in  d e r  O f f e i t e  s a m m t  d e r  A r b e i t  f  s t z u s t e l l e n  i s t .

A o k r e d i t i r t e  G e w e r k c ,  k ó n n e n  i l i r e  O f f e r t e  o h n e  K u u t i o n ,  J e d o c h  
m ' t  c i n e m  V e r ,  f l i o h t u n i s r e v e r .  v e r s e h e n .  e i o r c i i  h e n ; h a l e n  a b e r  
m i t  B e - .u g  a u f  d ie  E i n h a h u n g  d e s  E i n l i . f e r u n g s t e r m i n s  m i t  5  p e r
C e n t e n  p r .  W o c h e ,  z u  h u f t e n .  .  ,  .

U n t e r n e h m c r  h a l . c n  c i n e  K a u t i o n  v o n  8 0 0  0  s a g e ,  A c h t h u n d e r t  
G u ld e n  in  C o n v .  M z e .  zu  e r l e g e n ,  u n d  s in d  u b e r d i e s s  f u r  d ie  E n -  
h a l t u n g  d e s  E  n l i e f e r u n g s t e r m i n s , e b e n f a l l s  m i t  5  p e r  L e n t e n  p r .

W o c h e .  h a f t e n d .  . . . .  . . .
D e r  E i n l i e f e r u n g s t e r m i n  d e r  S a u l e n  w i r d  i rn t  I s t e n  A p r i l ;  

d e r  A p p a r a t e  m i t  I s t e n  M a i ;  
u n d  d e r  O i f e n  m i t  I s t e n  J u ii 1 8 5 3  f e s t g e s e l z t .

S o h a d h a f t c ,  im  G u * s  f e h i e r h a f t e  B e s t a n d i h c i l c ,  w o d u r c h  d ie  T r a g -  
f a h i g k e i t  b e e i n t i a  h t i g e t  w i r d .  w e r d e n  n i r h t  a n g c n o m m e n ,  u n d  s in d  
b i n n e n  v i e r  W o c h e n  d u r c h  n e u c  f e h l e r f r e i e  z u  e r s e t z e n ;  w o b e i  d e r  
K o n t r a h e n t  f u r  a l l e  F o l g e n ,  W e i . h e  d u r c h  d e n  A u f c B t h a l t  ini B j U 
e n t s t e h e n .  v e r a n t w o r t l i o h  b le ib t .

S a m m t i i c h e .  a u f  d ie  E r z e u g u n g  u n d  L i e f e r u n g  d e r  b e s c h r i e b e n r n  
G e g e n s t a n d e  b e z u g l i c h e n  P l a n e  u n d  B c r e c h n u n g .  n , k o n n e n ,  s o  w i e  
d ie  u b r i g e n  K o n t r a k t s b e d i n g n i s s e  . in  d e r  F o r t i f l k a t i o n s - B a u - R e c h -  
n u n g s k a v z l e i  ( S t r s d o m ,  N r o  2 3  im  2 t e n  S t o o k )  z u  d e n  g e w b h n l i -  
o h e n  A m t s s t u n d e n ,  e i n g c s e h e n  w e r d e n .

K r a k a u  a m  2 2  t e n  N o v e m b e r  1 8 5 2 .

Jftm&macljuiig
| N  8 1 7 7 ]  Z u  F o ' g e  E r l a s - e s  d e s  l i o h c n  k .  k .  M i n i s t c r i u m s  f i i r

11 m d c l ,  G e w e i b e  u n d  o f f e n t l i c h c  l i a u t e n  v o m  lO tc n  N o v e m b e r  1 8 5 2  
Z .  2 1 . 3  9 .  P .  w i r d  v o m  I s t e n  D z a m b t r  1 8 5 2  a n f a n g e n d  z w i s i h c n  
I e m b c r c  u a d  K r a k a u  d ie  l a g l i o h e  P o r s o n e n r i l f a l i . t  . .. d li e  l a g l i c h e  
P a c k p o s t  s u f g e h o b e n ,  d u f i i r  a b c r  e i n e  l a g l i c h e  M a h l e f a h r t  n .  d e r  
n « e l  m i t  d r c i  W a g e n ,  r a n , l i c l i  c i r .cm  v i c r s  t z . g e n  M a l l e w a g c n ,  
l e f c h t e r e r  G a t t u n g .  e i n c n .  v i e r s i t z  g e n  P, r s o n e n w e g e n  u n d  e . o c m  
z w c i d t n g  n C o u p e - D e c k e l w a g t  n e i n g c r i c h t e t .

D ie  n e u e  l a d i c b s  M a l l e p o s t  h a t  im  L e m b e r g  u n d  in K r a k a u  urn
1 2  C h r  M i t t a g a  a b z u g e h e n ,  u n d  a m  d n t t e n  T a g e ,  z w i s c h e n  b u u d  
7  U h r  f i  iih d a s e l b s t  e i n z u t r e f f e n .  . . .  j  l ’

Z u  d c r s e l b e n  k o n n e n  bc i d e n  P o s t a r o t e r n  in  L e n . b e , g  u n d  K r a 
k a u  n u r  n e u n  l l e i s e n d e  a u f g e n o m m e n  w e r d e n ,  d a g e g e n  w i l d  d e 
d i e s s f a l l i g e  P a 8s a g i e r e a t i f , . a l i m c  in  P r z e m y ś l , J a r m - l a u .  R z e s z i .W ,  
T a r n ó w  u n d  B o c h n i a  in u n b e s c h r a n k t e r  A n z a h l  u d be i d e n  u b r i g r n  
U n t e r w e g s a m t e r n  z w i s c h e n  L e m b e r g  u n d  K r a k a u  b e d i n g t  s t a t t -

D a s  P a s s a g i e r s p o r t o  i s t  n h n e  U n t e r s r h i e d  ob  d e r  R e i s e n d e  d e n  
P l a t z  im  M u l l e w n g c n ,  o d e r  im  P c r s o n e n w  a g e n . o d e r  im  C o u p e -  
D e r k e l w s g e n  e i n n i m m t .  a u f  26 k r .  C M z e  p r .  M e i l e  u n d  d a s  F r e i -  
g c p a - ' k e  a u f  3 0  P r u n . l  G e w i c h t  u n d  1 0 0  (1. W e r t h  b e s l i m m t .

D ie  b i s h e  r i g e  l a g l i c h e  C n u r i c r p o e t  z w i s c h e n  L e m b e r g  u n d  K r a 
k a u  b l e ib t  b i s  a n f  d e n  U m s U n d  u n v e r a n d e r t , d o s s  z u  d e r s e l b e n  
v o m  I s t e n  D . - z c m b c r  1 8 5 2  a n ,  n o o h  e i n  d r i t t e r  R e i s c n d c r  a u f g e 
n o m m e n  w e r d e n  d a i f .  _ . . .

W e l c h e s  m a n  h i e n  i t  z u r  a l l g e m c i n e n  K e n n t n i s s  b r i n g t .
Yon d er k. k . ga lizisch en  P ost-D irection .

L e m b e r g  d e n  2 7 s t c n  N o v e m b e r  1 8 5 2 .

( 1 5 8 9 ) O b w i e s z c z e n ie . ( 0

W  d n iu  d z i e s i ą t y m  ( 1 0 )  g r u d n i u  1 8 5 2  r .  n g o d z i n i e  1 t e j  z r a n a  
w  S u k i e n n i c a c h  w  R y n k u  g ł ó w n y m  m  K r  k o  w a  s p r z ,  d a n o  b e d ą  
p r z e z  p u b l i c z n y  l i o y t a c y ą  w  d r o d z e  e g  e k y e y i  s ą d o w e j  r u c h c m o ś c i  
t ] . ;  k o s z t o w n o ś c i ,  s r e b r a  s t o ł o w e ,  w y r o b y  m o s i ę ż n e ,  g a r d e r o b a ,  
b i e l i z n a ,  l u s t r a ,  s t o l a r s z c z y z n a  i r n z n . a i t e  s p  ż ę t y  d o m o w e .  0  c / e m  
e h e e  l i e y t o w a u i a  m a j ą c y c h  z a w i a d a m i a m .  —  K r u k ó w  1 g r u d .  1 8 5 2 .

I g n a c y  P i e k a r s k i ,  c.  k .  k o m .  s ą d o w y .
________ ■■■■■ i - t—i*~---------- -v.T.-jaaiggg i - --f— .  .........   ■. . . m u  .  .. ..

( 1 - 3 )

( 1 5 7 3 )

I n s e r a t y '
Z u r  N  a  c  l i  r  i  c  h  t . ( 2 - 4 )

Schon am 2. Janner 1853
c  r  f  n 1 g  t

die scchsle VcrloKimg
d e r  b e i  d e m  P .  T .  P u b l i c u m  s o  a ł l g e m c i a  b e l i e b t r nComo - licnteu - Schcine,

w e l c h e  a l l e  in G e w i n n b e l r a g c n  v o n  5 0 , 0 0 0  11. W W ,  d. i . 2 0 , 0 0 0  fl. 
C M . ,  a b w a r t s  b i s  14  fl.  C M .  r u i k g e z a h l t  w e r d e n .

A i s  b e s o n d e r e  V o r z i i g e  d i e s e r  R  i n t e n s o h e i n e  v e r d i e n t  h e r v o r g e -  
h o b e n  z u  w e r d e n ,  d a - s

1 . d e r  P r e i s  e i n e s  S t i i e k e s  s o  b i l l t g  j8 t d a s s  J e d e r m a n n  d ie  T h e i l -  
n a l . m e  I c i r l i t  m ó g ł  e h  w i r d .

2. 1st es m i t  d.escm g e r in g jn  B e trage  moglittb) in obbenannter  
Z i e l m n g  Gewinne von

n. 50,000. 13,500. 5000. 3000. 1350. *50. 500 
e t c .  e t c .  z u  m & c h e n ,  k a n n  a b e r

3 .  n i e  d e n  K o s t e n p r e i *  d e s s e l b e n  v e r l i e r e n ,  s o r d e r n  m u s s  in e i -  
n e r  d e r  Z i e l i u n g  m i t  m i o d e s t e n s  l  i  fl. C,>1. w e r d e n .

4 .  N a c h e r a  d i e s c  R e n t c n s e h e i n e  g e g e n w a r t ’g  S  a a t  a p a p i e r  «  
s i n d ,  s o  w e r d e n  s n l b e  a u c h  b*i C a u t i o n e n ,  s o  w ie  be i A n s u c h e n  urn 
G  e  1 d v  o r  s  c li u s  s  e  be i  d e r  N a t i o n a l b e n k  a i s  solohe*» a n e r k a n n t ,  
a u s s e r d e m  w e r d e n  s e l b e  s t e t s  in  a l i e n  V c r w e c h B ^ n S 8 “ ®u r e a u x  n a c h  
d e m  T a g e s c u r e e  e i n g e k a u f t .

5 .  1 s t  d ie  G e s a m m t z o M  d ^ r  G e w i n n s t e  d e r

am 2. Janner 1853 stattfindenden Ziehung
s o  g r o s s ,  d a s s  j e d e s  f i i n f u o d d r e i s s i g s t e  L o *  e e z o g e n  w e r d e n  u iu ^ s ,  
u n d  e s  w e r d e n  h i c i b e i  n i e b t  w e n i g e r  a i s  2 1 0 , 0 0 0  fl. W  W .  in S u m m a  
g e w o n i c n .  •

D a s  g e f e r t i g t o  H a n d l u n e s h a u « i , g e g o n w a  t i g  n o e h  in d e r  L « g e .  
s e l b e  urn  d e n  s o  b i l l i ę e n  P r e i s  v o n  13*/2 fl. CVI. p r .  S t f io k  a b l a s s e n  
7, u t d n n e n ,  c m p f l e h l t  s i c h  b e s t e n s  z u m  V e r k a u f e  d c r s d b e n ,  n u r  n o c h  
h e i f i i g e n - l ,  d a s s  bei a u s w a r t i g o n  A u f t i a x e n  u n  g c f i i  l ' f fe  f r** n k ir te  
E  n s o n d u o g  d e s  B e t r a g e s ,  s o  w i e  u m  w e j t e r e  21  k r .  f u r  R e t o u r -  
P o r t o  e r s u c h t  w i r d .  —  W i e n ,  im  Novt»»nł»f»p 1852.

•6 o  El. ® . NoEBbcbi, am Hof 420.

pod Zfotą Trąbką
z w a n a ,  p r z e n i e s i o n a  w  u l i c ę  S * e r o k $  d o  d o m u  n a r o ż n e g o  n a p r z e c i w  
k o ś c i o ł a  X X .  D o m i n  k a n ó w  z  d n i e m  6 g r u d n i a  r  b. o t w a r t ą  b ę d z ie .  
P o d p i s a n y  z a s z c z y c a n y  d a w n i d j  w z g l ę d a m i  S z a n o w n y c h  G o ś ć i ,  z a 
r ę c z a  i n a d a l  z a  c z y s t o ś ć ,  p r ę d k ą  u s ł u g ę ,  d i b ó r  i p o n i e r n ą  ce n ę  
p o t r a w .  P r z y p o m i n a j ą c  s i ę  I c l ) C p a m i ę c i ,  p o l e c a  s i ę  d a l s z y m  w z g l ę 
d o m .  O r a z  p r z y j m u j e  s t o ł o w n i k ó w .  ( 1 5 9 0 - 2 - 3 )

tLaskawemi niegdyś szczycący  się względami

Z A  J A Z '
pod czarnym orłem

p r z y  u l i c y  Ś g o  J ó r e f a ,  p o w s t a ł  n a  n o w o  z g r u z ó w  po  p a m i ę t n e j  
p o g o r z e l i  1 8 5 0  r .  i o b e c n i e  j e s t  p r a w i e  n a  u 1 o n r z r n i u .  W ł a ś c i c i e l  
o n e g o i  j a k  d o t ą d  t a k  i t e r a z  z a  c e l  g ł ó w n y  k ł a d z  e  s o b i e  z a d o 
w o l e n i e  i w y g o d ę  p o d r ó ż n y c h  z a  o e n ę  j a k  n a j u m i a r k o w a n t j y ą ;  i n n e  
wrs z a k ż e  w i d o k i  p o w o d u j ą  g o  o z n a j m i ć ,  ż e  d o m  r z e c z o n y  l a ż d c g o  
c z a s u  z  w o l n e j  r ę k i  J e * t  *do n a b y c i a  i o w a r u n k a c h  z g ł a d z a j ą c e m u  
s i ę  b l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i .  ( 1 5 7 4 - 1 - 3 )

( 1 5 8 7 ) D z i e r ź  a w a ( 2 - 3 )

o sr o iu  m z m c n i H
w  Mrakowie.

O g i ó d  S t i v c l e n k i  w  K r a k o w i e  n a j w i ę - e j  p rzes t  P u b l i c s n n ś ć  u c ' ę -  
s s e s a n y ,  z  p r a w e m  k o r t y  s t a n i a  i. k o n s e n s ó w  n a  t r a k t y e r n i ą ,  w y 
s z y n k  w i n a  i i n n y c h  n a p o j ó w ,  b i l l a r d ,  t, p a ł a c u ,  d o m u  m i e s z k a l 
n e g o  od  f r o n t u ,  p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  J e s t  do  w y d z i e r ż a 
w i e n i a  o d  d n i a  I g o  m a j a  1 8 5 3  r o k u .  W a r u n k i  o k a ż e  p a n  J ó z e f  
B . r l l ,  o z ł ,  n e k  T „ w .  S t r z e l ,  w  m i e s z k a n i u  s w o j e m  p o d  L .  3 3 9 .  —  
w  R y n k u  g ł ó w n y m ,  k a ż d e g n  c z a s u .

( 3 - 4 )(1565) D o  M a g a z y n u  M e b l i

H E N R Y K A  SQ B L IK
p r z y  u l i < y  O r o d / k  ĆJ N .  1 1 7  w p r o s t  k o ś c i o ł a  Ś g o  P i o t r a ,  n a d s  e d f  
n o w y  t r a n s p o r t  z a g r a n i c z n y c h  m e b l i  m a c h o n i o w y r h  w  n a j ś w i e ż s z y m  
( r o o c o c o )  g u ś c i e  —  k t ó r e m i  s i ę ,  j a k  i n i e m n i e j  m e b l i m i  o r z e e h o -  
w e m i  w i e d i ń s k i e m i  — I r ^ tw  m i  z ł n o o n e m i  do  f i r a n e k  —  w y r o b a m i  
k o s z y c i a r - k i e m i  w  w i e l k  m  w y b o r z e ,  e t a ż c r a m i ,  z a b a w k a m i  d*  e -  
c i n n r m i  i i n o c m i  d r o b i a z g a m i  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  po  n a j t a n -  
- z y  h r e o R c h  p o le c a .

A N D E l B £ A W A T N Y

(iw*) Ogłoszenie.
W  s k u t e k  p o l e c e n i a  W y s o k i r g o  c.  k .  M n i i - t c r j u m  h a n d l u ,  r z e 

m i o s ł  i p u b l i o z n v o l i  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  z d n i a  10 l i s t  p a d a  1 8 5 2  r .  
d o  N r u  2 1 . 3 1 9 .  P .  p o c z ą w s z y  z  d n i e m  I g o  g i u d n i a  z n i e s i o n ą  z o 
s t a n i e  m i e d z y  L w o w e m  a  K r a k o w e m ,  o o d z i e n n a  p o s p i e s z n a  p n e r t a  
o s o b o w a  W r a z  z  c o d z i e n n ą  p o c z t ą  p a k o w ą ,  a  w  m i e j s c e  t e j  c o 
d z i e n n a  M a l l e - p n c z t a  ( M a l l e f a h r t )  z w y k l e  z  t r z e c h  w o z ó w  z ł o ż o 
n a  t o l e s t  z M a l l c - w  o z u  ( M a i l e  -  W a g e n )  o  c z t e r e c h  s i e d z e n i a c h ,  

l i e l e z e g o  w o z u  n a  4 o s o b y  i J e d n e g o  n a k r y t e g o  o d w ó c h  s i e -  
, j i  C o u p e  z a p r o w a d z o n ą  z o s t a j e .
* N o w a  t a  c o d z i e n n a  M a l l e - p o c z t a  ( M a l l e - P o s t )  b ę d z i e  z e  L w . i w a  

i z K r a k o w a  o g o d z i n i e  12 te J  w  p o ł u d n i e  o d c h o d z i ć ,  i w  t r z e c i m
. . . ,   6  a  7  z r a n o  t a m ż e  p r z y c h o d z i ć .
’ n , “ «  ;  .  . ’*< ■!) W . n j n w  r o « . i o . j r w  » .  L . . . I ,  i

k r . i o S i .  t y i k o

„ ( o w y c h  . l , d . y  L w o w e m  o K r o k o w o m  w  o , o . « )  | „ , h „ ,

w a r u n k o w o  m i e j s c e  m i e ć  m o ż e .
P o r t o  d l .  p a s s a ż e r ó w ,  b e z  r ó ż n i c y  c z y  p o d r ó ż n y  m i e j s c e  w  M a l l e -  

w o z i e ,  lu b  O s o b o w y m ,  lu b  w  C o u p ć - n a k r y t y m  z o j m n j e ,  o z n a c z a  s , ę  
p „  2 6  k r .  w  m k .  n a  m i l ę  i  w o l n e  o d  o p ł a t y  p a k u n k i  oo  3 0  f u n t ó w

w a g i  i 1 0 °  ®*r - w a r t o ś c i .  ,  .  n  .
D o ty c h c z a so w a  co d z ien n a  K u r je ro w a  p o c z t a  ( C o u r . e r - P o s t )  m . ę -  

d!iy L w o w e m  i K ra k o w em , z o s t o j e  z t e g o  p o w o d u  n ie z m ien io n ą , , 
d o  n ić j  Od I g o  g ru d n ia  1 8 5 2  r .  p o c z ą w s z y ,  j e s z c z e  t r z e c i  p o d r ó ż n y  
p r e y j ę t y m  b y ć  m o ż e .  t ,  , .

Oo w s f y *!*10 p ub licznó j p o d a je  s ię  w iad o m o śc i.
Z  c, k . g a licy jsk ie j D y r e k c y i P ocztow  j»

W e  L w o w ie  dnia 2 7  lis top ad a  1852 .

S t a n is ła w a  Z a w a d z k ie g o
przeniesionym został z domu W80 WENZLA w dom YVg0 SCHMIDTA

'v ulicę kroibką pod Iz.
Z aw iad am ia  Szanow ną P u b lic z n o ść , iż po u k o ń czonej w ysp rzed aży  to w aró w  z a leg ły ch , p o w róciw szy  z zag ran icy , 

za o p a trz y ł n a  nowo sw ój h a n d e l w ro z i;czne najśw ieższe j m o d y  to w a ry  a n g ie lsk ie , fra n c u sk ie  i  in n e  jedw abn e, 
■wełniane i  bawełniane; tu d z ież  n a jg ugtow nicj sze Szale, Chustki, W stą żk i, K ra w a tk i, o raz  a r ty k u ły  ro zm aite  m ęsk ie , 
o sob liw ie  K o rty  n a  p an ta lony , k tó ry  to  h a n d e l w  n ie ró w n ie  lic z n ie jsz e , an iże li p o p rzed n io  w ybory  i n a  now o 
u rząd zo n y m  zosta ł. —  O p ró cz  u k o m p le to w a n e g o , w najśw ieższe  p rzed m io ty  z a o p a trzo n eg o  Ilan d lu  B ław atnego , 
w p row adza nas tęp n e  a rty k u ły , ja k o  to :  B aw ełnę i  N ic i  p rz e d n ie  an g ie lsk ie  do szycia, h a ftu  lu b  ro b ie n ia  p o ń czo ch ; 
Jedw ab  w szelk iego  ro d za ju  i barw y , podobnież  W łó c zk ę  berlińską, I g ły  angielsk ie , K an w ę, P a c io rk i itp .; ja k o  tćż 
w ie le  innych  a rty k u łó w  służący ch  d 0  h a fto w an ia  i szycia . O p ró cz  t e g o : K o ro n k i, P o ń c zo ch y , R ę k a w ic zk i , e la s ty 
czne Szn u rów ki najnow szego k sz ta łtu , z re sz tą  H a ftk i, S z p ilk i , G rzeb ien ie , G u zic zk i do koszu l po jed yn cze  i  dubel- 
toice P a ra so le , p ra w dziw ą  W odę K otońska  i w ie le  in n y ch  a r ty k u łó w  ta k  dam sk ich  ja k o  i m ęzkich .

Mianowicie zwraca się tu uwaga Szanownych Dam na gustowny wybór 
Wstążek wszelkiego gatunku, oraz Szalów francuskich i Materyj wieczorowych,
( 1 5  8 6 )  k tó re  to  T o w a ry  w  ogó lnośc i po  cenach  rz e te ln y c h  sp rzed aw an e  b ę d ą . ( 1 - 3 )

m i g  B f f s iE K A n r
m a h o n o r zaw iadom ić  Szanow ną P u b lic z n o ść , iż sw ój znaczny

HANDEL BŁAWATNY
p rz e n ió s ł n a  S tra d o m  do dom u pod L . 1 4  w y  (1 5  6  6 —3 ) 

r

( 1 4 5 7 )  Świeża czarna ^
m u  n n  m m st

( 1 5 2 1 ) Herbaty świeżej ( 4 - 1 3 )

l»raw«l*iwej

w  w y b o r n y m  g a t u n k u
e p r z e H a jo  s i ę

nadzw yczajnie tanio — funt
po 3  Kir.

polski

w  h a n d l u  p o d  f i r m ą  M O i Ł S E E Ł  w  K r a k o w i e .
K to 1 0  funtów  na raz kupi, otrzym a stosow ny rabat,

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w  paczkach oplombowanj oin

1 f u n t  H e r b a t y  o z a r n ó j  z k w i a t e m  n a  * ł p .  1 2  J 5 - t s - **•  * 8 .  4 8 .  6 0 .
z ł r .  3 .  3 % .  4 % .  5 % .  7 .  1 2 .  1 5 .

I  f u n t  H e r b a t y  ż ó ł t ó j  n o  .  • • ®ł P- 4 a  ~  «*)**

Samowarów mosiężnych i tom bakowych, 
miednic m osiężnych, spluwaczek z fabryk
r o s y j s k i c h , o d e b r a ł e m  r o w y  t r a n s p o r t .  —  O s o b v .  z a ł ą c r a j a c  p r s y  
o b s t a l u n k u  p i e n i ą d z e ,  o d b i o r ą  t o w a r  n a  m i e j - c e  f r a n k n .  — H i b a t y  
z e  s k ł a d u  m e g o  n . b y ć  m o ż n a  11 pp .  A n t o n i e g o  B e y e r  w  T a r n o » i e ,  
F .  J a ś k i e w i c z a  w  R z e s z o w i e ,  E d .  M a c h u l s k i e g o  w  P r z e m y ś l u .  J .  p .  
R i e d l a ,  A .  M a ń k o w s k i e g o  w e  l . w o w i e ,  J .  G r y s i e c k i e g o  w  S t a n i 
s ł a w o w i e .  K a r o l a  H a e m p e l .  K n n e t .  L a . a b i e w i c z a  w  B i o ł e J .

H a r o l  B e r r n t a i i n  w  K r a k o w i e .



2 Dodatek do Czasu.

(4 -5 ) U T R O L I U  f i ( 1 5 1 0 )

dogadzając życzeniom Szanownćj Publiczności, zawiadam ia przytćm  P P . D rukarzy  i Księgarzy, i ż powiększył dotychczasową 
In tro lig a to rn ię  sw o ją . gdzie m etylko same zbytkowe oprawy książek i galanteryjne wyroby, ale oraz wszelkiego rodzaju  roboty 
ordynaryjne, ja k o to : broszury, kajeta, protokóły, książki szkolne itp . przyjm uje. T udzież wszelkie obstalunki na  obicia pokojowe, 
oraz w yklejanie najdo ładniejsze tychże, w ja k  najkrótszym  czasie i po najum iarkow ańszych cenach uskuteczniać się podejm uje.

M ieszka przy  ulicy F loryańskićj N . 5 54 . ~

( 1 4 9 9 ) Nakładem Juliusza Wild ta w Krakowie
w y s z e d ł

( 4 - 5 )

I I 1 I 1 P 0 W I I E S I 1 T

A M t a .na rok
który dostać można we wszystkich księgarniach.

Wyliczona tu poniżej treść jego, uwalnia wydawcę od wszelkich zaleceń uży
teczności i dogodności tćj książki podręcznej, która ohok użytku kalendarzowego 
podaje wiadomości niezbędne w stosunkach życia codziennego, a mianowicie:

K alendarz kościelny rzym ski, ruski, słowiański, astronom iczny, 
przysłowiowy i w różbiarski, tudzież myśliwy.

W ytłum aczenie obchodu św iąt kościelnych, zwyczajów i obrzę
dów narodowych.

S tatystykę św iata katolickiego.
Żywoty patronów  i św iętych polskich.
Genealogię domów panujących.
S tatystykę państw , szczególnie A ustryi, tudzież osobno Galicyi.

D rogoskazy m iast europejskich , koleje żelazne w E uropie 
z wykazaniem  stacyj i opłat, drogi pocztowe w Galicyi itd .

K alendarz historyczny dzienny i stuletni. T en  ostatni m ie
szczący w sobie dzieje stuletnich epok w Polsce.

Uwagi gospodarskie.
P rzepisy  ustaw y stęplowćj- 
Zasady organicznych urządzeń monarchii.
N ow ą  taryfę celną. —  Ogłoszenia prywatne.

Cena egzemplarza pojedynczo kupowanego 45 kr. m. k. —  (3 złp.)

o-o DYREKCYA «
pierwszego c. k. uprzywil.

TOWARZYSTWA
w  W ie d n iu .

Gdy w edług istniejących przepisów, każden z w łaścicieli ka
mienic pożarem  z dnia 18go lipca 1 85 0 r. zniszczonych —  
życzy sobie z funduszu przez R ząd  na ten  cel przeznaczonego 
zaciągnąć pożyczkę, obowiązany je s t  odrestaurow aną swą rea l
ność z a b e z p i e c z y ć  od szkody ogniowćj w jednćin z T o 
w arzystw  A sekuracy jnych  w C esarstw ie  A ustryackićm  uprzyw i
lejowanych, przeto podpisany g łów ny agen t pierw szego ces. kr. 
uprzyw. Tow arzystw a A sekuracyjnego w W iedn iu , zawiadam ia 
niniejszóm  in teresow anych , iż przyjm ie w zabezpieczenie od szko
dy ogniowćj w mowie będące rea ln o śc i, jeże li takow e w edług 
przepisów  ogniotrw ałe są odrestaurow ane i blachą m etalową 
p o k ry te , za  prem ią roczną :

po , /6 procentu  od wartości dachów metalowych z w iązan iem ;
po ’/4 procentu od w artości wewnętrznego zabudow ania;
po 1/ l0 procentu od w artości m urów zewnętrznych.
K to na  la t pięć od razu  realność swą asekuruje, zapłaci prae- 

m ią tylko za la t cztćry, p iąty  zaś rok  assekuracyi zostaje mu 
bezpłatnie.

W  powyższym stosunku ustanowioną została  ja k  najpom ier- 
n iejsza op łata  od zabezpieczenia wszelkich innych budynków 
tak  miastowych jak o  i w ie jsk ich , gontem  lub słom ą krytych, 
niem nićj od inw entarzy żywych lub rzeczow ych , od zapasów 
zboża, sprzętów  domowych i wszelkich innych ruchomości.

P ierw sze C. K . uprzyw. Tow arzystw o A sekuracyjne w W ie
dniu tak  z lojalności jak o  i z odpowiedzialności swój niemal 
całem u św iatu zn an e , i pod wszelkim  względem  w całój mo
narchii A ustryackićj do T ow arzystw  pierw szego rzędu policzone, 
dało  w nieszczęsnym dla K rakow a 1 8 5 0  roku dowód swój rze 
telności i szybkości w w ynagrodzeniu poniesionych przez pożar 
szkód nader znacznych, i odpowiedziało należycie położonemu 
w nićm zaufaniu.

D la  u łatw ien ia  przystąpienia do asekuracy i, w dalszćj odle
głości od K rakow a m ieszkającym , podpisany głów ny agen t T o 
w arzystw a , zam ianował agentam i sw em i:

P P . K aro la  H aem pel w B iałćj.
„ A ntoniego K asprzykiew icza w Bochni.
„ Jęd rze ja  Z atw arnickiego w Brzesku.
„ F ranc iszka  Stanisz w M yślenicach.
„ F . Józefa  W ąto rek  w W ieliczce.
„ F erdynanda  S tapf w Podgórzu.
„ A ntoniego K aszycki w Chrzanowie.

U pow ażniając onych do przyjm owania podań asekuracyjnych, 
do udzielania bezp łatn ie  informacyj i druków, zgoła do zastą
pienia go we w szystkich czynnościach zabezpieczeń od ognia 
dotyczących.

Chcący więc z wszelką pew nością liczyć na odbior wyna
g rodzenia szkody, ja k a  go z w ypadku ognia nieszczęśliwym  spo
sobem spotkać m oże , zechce się zgłosić celem zabezpieczenia 
swój ruchomój lub nieruchom ćj posiadłości do zwyż wymienio
nych agen tów , lub tu  w K rakow ie do domu handlow ego pod 
^ m ą :  A I I  (  O  I I I  M O C l Z t l ,

jak o  głów nego agen ta  pierw szego ces. kr. uprzyw. Towarzy
stw a A sekuracyjnego w W iedniu.

Z:
;
adzierżawiłem  przed  pięciu la ty  w obwodzie T arnow 
skim leżącą wieś Bolesław na la t sześć —  wieś za
niedbaną —  koniecznością więc była w pierwszych 
latach  dzierżawy strata. S taranna upraw a dobrego k a 

w ałka ziemi obiecywała wynagrodzenie i trudów  i wkładów 
w ostatnich latach  dzierżawy, .—  rok  tćż bieżący a d la mnie 
szósty tćj dzierżawy, był stanowczym, przy szczęśliwie dokona
nym zbiorze pełnym  nadziei. Gdy jednakow oż pomimo nieistn ie
jącego  ju ż  Bogu dzięki stosunku poddańczego, lud nasz nadw i
ślański, osobliwie w okolicy Bolesławia, nie mówię ogólnie, ale 
w znacznym w yjątku  złośliwy, niem oralny, próżniacki i pijaństw u 
oddany, ja k  gdyby wieszczym duchem  natchnięty, zabezpieczy
łem na przypadek ostateczności w praw dzie niespodziewanćj ale 
zawsze obawianćj, mój tegoroczny zbiór w zbożu w raz z bu- 
tlynkami i m łócarnią od n iebezpieczeństw a ogn ia  w T arnow ie
u P. J .  B. G oldm ana, pełnom ocnika Tow arzystw a T ryestyń- 
skiego. Dobroczynna gwiazda czuwała nadem ną, bo lubo n ie
spodziewane ale jednakże z powodu zbyt sm utnych stosunków 
spólecznych obawiane nieszczęście dotknęło mię w d. 1 pa
ździernika r. b. w samo południc. Cały mój zb iór najp iękniej
szego zboża , m aszyna do m łócen ia , stodoły i stajnie sta ły  się 
ofiarą pożaru nie do w strzym ania i nie do p o k onan ia! Cała 
moje nadzieja by ła  w spiesznćm wynagrodzeniu powyższych strat. 
U dałem  się więc do T arnow a do P . J .  B. Goldmana. Jak o  za
stępca wspomnionego Towarzystwa, niem ógł tćj wieści obojętnie 
p rzy jąć , lecz obiecał statutam i przepisaną czynność bez naj
m niejszego którćjkolw iek strony pokrzywdzenia niezwłocznie 
przedsięw ziąść, z tym  dodatk iem , że gotów je s t  oblikwidacyę 
szkody nawet ścisłćj kontroli m ego obrońcy w T arnow ie P . Adwo
ka ta  Rutowskiego przedłożyć. Z jechał tćż niebawem  P. Gold
man do B olesław ia, wraz z w ładzą miejscową zbadał naturę 
wybuchu pożaru, spraw dził tw ierdzone przez podpisanego szko
dy, powróciwszy zaś do T arnow a, uczynił oblikwidacyę m ych 
wynagrodzeniu podpadających szkód i takow e mnie i memu 
obrońcy P. Adwokatowi Rutow skiem u z pytaniem  czyli niema- 
my co do zarzucenia, przedłożył. A ni ja , ani mój obrońca nie- 
mogliśm y nic zarzucić rachunkowi, bo lubo daleko większą po
niosłem  nad wynagrodzenie szkodę, wyrachowana i rzetelnie wy
płacona a dosyć znaczna ilość, zabezpieczoną szkodę, sumiennie 
bez najm niejszćj sprzeczki z udziałem  1 bezzwłocznie mi wyna
grodziła.

T o  ściśle sum ienne i rzetelne postępowanie P . J .  j j .  Gold
m ana pom usza mię m oralnie oddać M u i T ow arzystw u, k tó re  
tak  godnie i niezaprzeczenie ku  w ie lk ić j  dla biednego kraju  
naszego korzyści zas tęp u je , publiczną podziękę i niniejsze po
świadczenie. —  B olesław  24  listopada 185 2.
(1 5 6 3 -2 -3 )  J o z e f  PokusiAski

Poszukuje Bi; d z i e r ż a w ę  ntt_  11,1 w Tarnowskim  
obwodzie w okolicach Mielca.  Radomyśla, Przecławia  

lub Dembiey, na któr; dzierżawca 6,000 ztr. mk. z g/jry s a liosyć  
może. Chęć wydzierżawienia mający, * ,  *gł osić osobiście
lub listami frankowanemi u pana Kar°‘a ”  dozy ń,kiego w Tar
nowie. (1 5 7 1 -2 -3 1

Pei’na gustu Gazeta wzorów
od 9 lat u Ferdyn. Jansen  w Wiedniu wychodząca

pod ty tu łe m :

•1 1 1 JI .3131 £
fur modernę Stlckerei, Mode- umi 

weibliclie lfandarbeiten
h e i a u s g e g e b e n  v o n  N a t a l i e  v o n  H erder ,

brin g t in monatlichen H eften ' in e legan tester A u sta ttu n g :
13 »‘n f„aUKe„ńfC' Mr  B u n d s . t u r k e . - e i ,2 )  ein in Kupfer gestocher ., ,  P a r i s e r - j T l o d e - B i l d  ,
3 )  emen grosser, Bogen mit Mu-tern fur W eissluokere , , P utzge-  

genstande aller Art,  Schmttmustern (P atron en ) ,  Móbel, Deco-  
rationen j

4 )  einen halben Bogen mit crklarendem Text zu den Vustern und 
cinen wciblichen Handarbeiten;

5 )  ein F eulleton  mit Novellcn dem nenesten Pariser-Modebericht  
„lYlosaik", aus der Zeitęesehiehte;

6 )  sehr heuflg in Extra-Beilagen musikalisehe Compositionen fńr 
Clavier und Gesang. colorirte Móbel- und Drapperie-Muster und 
andere praktisohe Gegenstande —

kosztuje kwartalnie tylko 1 z Ir. 24 kr. mk., na którą to przedpłata  
począwszy od Ig o  s t y c z r i i  1853 r. (Jak równie na poprzednio Już 
w y s z łe  kw arta ły  i roczniki od 1844) we wszystkich księgarniach,  
wraz z obstulual.ami przyjmowaną i s p ie s zn e  wykonywana hęd.ie  
(1593)_______________  w Krak nwie u Juliusza W i l d t a .

W łaśnie  co wyszło z druku  i nabyć można w księgarni

J u l i u s z a  W i ld ta  w  K r a k o w i e

„ l i i  S I M M "
1 )  P rzesz łość.  — 2 )  Teraźniejszość. — 3 )  W ady. — 4 )  Stron
nictwa. — 5 )  Zakończenie. Cena egzemp. 45 kr. ( 1 5 8 2 )

C'581) Obwieszczenie. 0 - 3)

dotyczące D Z I E N  H I K Ó W  na r. 1853.
Przy zbliżającym się roku 1853 polecam się do dostarczania jak  

najprędszego i najtańszego na tenże rok dzienników wszystkich  
tak krajowych Jak i zagranicznych, w yjąw szy  politycznych, które 
tylko w o. k. urzędach pocztowych pobierać można.

J u l i u s z  W l l d t ,  Księgarz w Krakowie.

W  Księgarni
D. I, FRIEBŁKIIA

nabyć można nowo wyszłe dziełko pod ty tu łem :

CZŁOWIEK
pod względem praw i powinności swoich.
N ap isa ł d la  m łodzieży  J a i l  B t ę t l i , » » s k l .  8vo. 90  stron
nic.  3 6 kr. czyli  2 z łp .  12 gr. ( 1 5  7 9)

r j o m  zajezdny zupełnie odnowicny i świeżo urządzony niegdyś  
„ K P R  N I K  A “ zwany, we Lw ow ie  obok Bernardynów przy u-  

ltcy Pań.kiej położony i dobrą reetauraoyą zaopatrzony, przybiera 
odt^d nazwę:

Zajazdu Podolskiego.
Pokoje umeblowane, stajnie i wozownie tą  każdego eznsu dziennie, 
tyg  nlniowo i miesięcznie po cenach najumiarkowańscych do w y n a -

________________________   ( 1 5 8 3 - 1 - 3 )
Dostawszy św ieży  zapas towarów k o m e so w y c h ,  Jaki to--------

kortów, lamy, płócien, różnych sztuczek 
wełnianych na suknie damskie itd.

ta k o w eso rze d a w a ć  będę w handlu moim korzennym w Sukiennicaoh 
( I S S - P t S ) * ' 0  C e n a  z u p e ł n i e  z n i ż o n y c h .

P o U e r .
N. 1577. Uwiadomienie 0-2)
- ^ j p o d p i s a n y  zawiadam ia Szanowną P ubliczność , źe swój

wyjazd do W arszaw y jeszcze do końca tego roku 
w strzym ał 1 przez ten  czas obstalunki przyjm uje. Takiem i są 
urządzenia stosownych paleń przy ko tłach  parowych, luftów pal
nych w gorzelniach i brow arach itp ., urządzenie suszarni u 
skórników, farb ierzy  i w fabrykach cu k ru , następnie suszenia 
baw ełny i w ełny z owiec itd., przyczem  w przeciągu 15 m inut 
za 35 do 4 0  stopni ciepła w każdym  czasie zaręcza n ieżąda- 
ją c  zapłaty  przed uzupełnieniem  roboty  i odbyciem próby.

F. E. M ordach
M echanik i Budowniczy m aszyn z W ied n ia , zam ieszkały 
w Krakowie przy ulicy M ikołajskićj N . 62 6 na pierw - 
szem piętrze od ty łu , schody na lewo.

METEOROLOGICZNE.

Dnia 28 listopada z g in ą ł  w Rynku w Krakowie około  
godziny 6tej z wieczora idąo kn ulicy F lnr\ańskić j  | ub 

też od Sgo Jana ulioy ku Rynkowi S z a l  T a r t a n  [szkocki 
u żywany jako flaid  biały z czarnym w drobną hraikę i x g , | 4 _ 
kiem czerwonym — w ełn iany ca ły .  — Ktoby takowy znalazł  
niechaj zg łos ić  się raczy do Redakcyi Czasu, a odbierze przy
zwoitą nagrodę. ( 1 5 7 6 -3 )

STAN BAROM, 
w mierze pa-  

ryakićj spro
wadzony do 

!)• Reaumura.
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STOP. CIKPZA 

według  

Reaumura.

pjUjŻNOŚĆ 

pary wodnój 
w powietrzu
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i
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